
M  1 4 . Kraków IS Stycznia — Piątek. Rok 1855.
W ychodzi w  K r a k o w i e

codziennie o godzinie 8 ‘/ B rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące 

P° świętach.
C  e  n h :

W  K r a k o w i e  miesięczna 1 ztr. 3 0  kr. —  kwartalna 4 zlr. 
w  k r a j u  kwartalaa razem z przesyłką pocztową 5  zlr. m. k.

p r z e d p ł a t a
przyj nuje się w księgarni Józefa  Czecha przy Głównym Rynku N . 45  3. 
P ien ią d z e  przesyłają się franco, pocztą w p r o s t  do BIÓRA r e d a k c y i  CZASU 
wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e * .

P r z y j m u j ą  s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y ,  o d e z w y  wszelkiego rodzaju.
d o n i e s i e n i a  literackie, księgarskie, handlowe, przem ysłowe, rolnicza itp.
u w ia d o m ie n ia  tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp.

Z a  o p ł a t ą  .
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 k r .—  * dopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy.

L i s t y
niefrankowane nieprzyjmują sif,  wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów  

Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

K rak ów  18 styczn ia . otrzym ać zm ian, które doświadczenie okazało , że 
są niezbędne dla istnienia państwa tureckiego, do-

W  w ięk szej czę śe i dzienników  an gielsk ich  póki ^  sję nie U(la udzielić dostatecznej żywo-
i francuzkich artyk u ły  o chwili obecnej trak - tności temu państwu, któraby je uczyniła zdolniej-
tujące , pomijaj;^ praw ie ca łk iem  Turcya, tak , szem do rządów i do stawienia odporu, i
jak b y  to nie o nia w ca le  ch o d ziło . Z a p ew n e jest dzisiaj adm inisłracya słaba i zepsuta
J .  - ....... .  ,  « u  ,  ,  1 ,  • w  i m i e n i u  rodu Osmana. Czwartym warunk
7.e - p J obecna p rzesta ła  od d aw na b yc r<5wnie przez nieprzyjaciół jak przez sprzy-
wsclioaniij, t traktuje s ię  w W ied n iu . M ia ła -  mierzeńców Turcyi jest ten, że mocarstwa chi zę­
b y  ona je d n a k  rów n$ w a żn o ść  i niemniej ściańskie oświadczając swą gotowość do przelania 
b y ł a b y  e u ro p e jsk a . Ł tdyby  s ię  t r a k t o w a ła  na państwo Ottomańskie ca łą  korzyść z protekcyi 

i / „ . ,  i J « . - ,, . ______ c ____  , .  . , „„ńctwa onpnnpiskiM nirzvmiiia z traktatów  za -

s z e r z a c  s w e  n a d  Is la m i/.m e m  p a n o w a n ie ,  o -
Porty aby zapew niła swym poddanyi 
skim równość co do p r a w a  i rękojm i, aby się zrze-

ouu,'.|J'a >v bac/.nosc i czu in osc p au siw , m u -  aia panowania i uusihcm. .  j
r.. i ■ i  t ’ • i  . , , ; , v m wnosobem na naszych współwyznawcach; aby nareszcie Sułtan
ry d , p o ^ a d lo sc o m  »  A z y .  nzar«czy|  0 i le P,„ być n,oU  prolbkcy, jednego pra-
ó n g ia za c  m o g ła , ale n igd y  iii D)<iany \  ^  bezstronnego wszystkim swoim poddanym. Do-
" 'o ia ła  przeciw  sob ie  koalicy i państw  eu ro -  ̂ skutków z takowego zobowiązania płynących, 
P e jsk ic h , jak  tego  d ążn ością  ku B osforow i urzeczywistnić obietnice prze
dok aza ła . D la  tego  też  w c a le  o >ojętną r z e -  forinalorów Turcyi podpisane.

. ® . . . . . . *  ... ------ i . :  ,1„ ..„„.Ib., są  to powtarzam y tru -

'"a b yc n ietykalność. M ów im y g ło w n ie  o . Chcemy zapewnić niepodległość turcyi, a ji-un*- 
^dmioistraryi w której c y w iliz a c y a  p r z y sz łe j  i  kowoż obca pomoc tylko może te niepodlegosc u- 
T urcyi „ . jw ię k s z ,  o d g ry w a ć  la d z ie  ™IS . a ! ^ ,  g * .
istnienie państw a O ltom an sk iego  w  E uropie, ^  ̂  gje R . ^  sprawy Suftana j j ego podda- 
t > je st  w  K onstantynopolu z a le ż e ć  fcęd z .e ! nych ; słusznie czynimy, gdy chcemy aby prawa 
i ow ięks/.ej c zę śc i od teg o  jak  d a lece stary  chrześcian zostawały pod opieką praw krajowych i 
Islaiiii/.oi tarcie z ż y w io łe m  tak istocie  je g o  i woli rządu bez żadnej interwencyi jakiego obcego 
„rzeriw nym  w ytrzym ać będzie m o g ł. N a s h -  mocarstwa, lecz zarazem doświadczenie nam wska- 
I ' . r„ i  *. • . . ?uie że najlepsza wola rządu tureckiego względom
pojący artyk u ł F im c m  odznacza  s ię  ow  m swych ciirzcśetańskich poddanych jest niczem, sko-
w /.g lędem  jaki ma na L urcytj, rozbierając rQ ^  tylko nie poprą konsulowie i ajenci europej- 
d a lsze  następstw a jedn g o  z  warunków  p o - SCy j nje zmuszą do wykonania ogłoszonych fir­
ko j u : manow.

Prawdopodobnem jest, że w przedłożonych warun- j  Tutaj w chodzi T u n o s  w dow odzen ie po­
w y ż sz e g o  tw ierdzenia. O  pusz zam y ten ustęp, 
który już po ty lekroć w  dzi *nniku n aszym  b y ł  
objaśniony.

Jednym z głów nych kroków adm inistracyjnych

kat h pokoju punktem wywołującym największą opo- 
zy yą ze strony rosyjskiego rządu i stawiającym 
najwięcej przeszkód do zwalczenia dla pełnom ocni­
ków w W iedniu je s t w arunek, że przew aga Rosyi 
na morzu Czarnem ustać w inna, a je j zakłady na
tymże morzu stanąć mają na 
hycli mocarstw posiadających brzegi na Poncie h u -  
xyiiskim. W  tej chwili i jak  długo armie i iloty 
sprzym ierzonych oblegają w arownie Krym u, a re ­
zultaty kampanii i negocyacyj od losu Sebastopolu za­
w isły, w arunek ten je s t najpewniejszym dowodem 
naszego powodzenia na przyszłość i najważniejszą 
skazówką jakiby był koniec walki. Jednakow ź pa

równi z  zakładami in - j mówi dalej Times, mogących dać państwu Ottomań-
! skiemu jakąkolw iek siłę i bezpieczeństwo, je s t zu­

pełna reform a armii. Dzisiaj chociaż żołnierz tu re­
cki godzien je s t uwielbienia dla swej niezm ordowa­
nej cierpliwości, w wytrzym ywaniu trudów  i dla od­
wagi na placu boju, skoro ma dobrego dowódcę, 
armia cała je s t w opłakanym stanie i nie ma k o r- 

; pusu na któryby w czynnej służbie rachow ać m o-
który Omer pasza zdołał

Tak je s t na nieszczęście, dopóki Porta zachow a swoją 
cechę mocarstwa w yłącznie tnahom etańskiego, nie 
znajdzie nigdy pomocy w zapasach sw ych z innemi 
mocarstwami ani w liczbie, ani w bogactw ie , ani 
w duchu swych poddanych chrześciańskich. W  obe­
cnym stanie rzeczy zaprzeczyć nie można, że masa 
chrześcian w Turcyi nieprzyjazną jest rządow i S u ł­
tana, albowiem doświadcza ona codziennie skutków  
niższości swego położenia względem poddanych mu­
zułmańskich. A jednakow oż Porta nie może racho­
wać na samych tylko swych poddanych muzułmań­
skich, skoro się chce zasłonić przed niebezpieczeń­
stwami przychodzącemi z zew nątrz, i bez szczerej po­
mocy swych chrześciańskich poddanych, państwo Otto­
mańskie upaść musi. Rząd turecki winien przeto 
wszelkiego dołożyć’ starania, aby otrzym ać tę lojalną 
pomoc swych chrześciańskich poddanych, jako  j e ­
dyny środek wyjścia z honorem  z tej w alki, i ja k ­
kolwiek odrzucamy myśl wszelkiej urzędow ej in te r­
wencyi między Sułtanem  a jego  poddanem i, je s te ­
śmy jednakow oż przekonani, że Turcya nie może 
się utrzym ać długo jako państwo niepodległe, jeżeli 
je j chrześciańscy poddani nie będą mieć interesu u -  
trzyrnania je j na tein stanowisku.

Przed dwoma laty wskazywaliśmy te  symptomata 
na W schodzie ostrzegaliśm y o zbliżającej się burzy 
i to w w yrazach, które tak dalece potw ierdziły  w y­
padki, żeśmy się stali przedmiotem oskarżenia, j a -  
kobyśmy o powodach tej rew olucyi odrębnie zaw ia­
domieni byli. Oskarżenia te były  śm ieszne, wnioskow 
naszych nie czerpaliśm y w żadnych tajem niczych ko - 
respondencyach, ale w okolicznościach znanych ca­
łem u światu. Przewidzieliśm y od razu, io  cały  c ię ­
żar wojny spadnie na mocarstwa zachodnie, jakkol­
wiek Porta wielkie uczyniła wysilenia i armia Omera 
paszy ̂ przew yższyła w szelkie nadzieje. Ale niechby 
tylko nastąpił pokój, niechby się tylko Cofnęła owa 
pomoc sztuczna, skończyłoby się w szystko bo dotąd 
nic się jeszcze nie stało  ku utw orzeniu systórnatu 
rządowego zdolnego do utrzym ania się i obrony w ła­
sną siłą . P rzec iw n ie , obecność w ojsk sprzym ierzo­
nych sprow adziła w Turcyi w iększą jeszcze niż kie­
dykolwiek bezw ładność, appatyą i śmiemy tw ierdzić, 
że w całej armii angielskiej nie ma dwóch opinij o 
charakterze ludu, który bronić się staramy. To też 
spraw a jaką w zięły  w ręce  mocarstwa zachodnie 
nie je s t sprawą rasy tureckiej lub insty tucfj tu rec­
kich, ale je s t  sprawą niepodległości W schodu w o -  
bec agressyi rosyjskiej. Państwo Ottomańskie posia­
da niesłychane zasoby wszelkiego rodzaju. Wypadki 
okazały jak  dalece byłyby one straszne w ręku Ro­
sy i, ale na szczęście Turcyi i Europy będą one u -  
źyte stanowczo i roztropnie ku odbudowaniu pań­
stwa mocniejszego i zorganizow aniu przyjacielskiego 
narodu.

wyjąwszy ko rp u s,biorąc pod ś c i s łą  rachubę j znatrzac w głąb kwestyi T ek st konw encvi militarnej d o łą czo n ej

przewagi rosyjskiej 
że najzawilszym warunkiem zadania k tóre ro z w ią -lw  Azyi

.  ̂ i m  11 -7 Jl
zać  ch c em y

Francya i Anglia  z a in terw en io w a ły  w  krytycznej  
chwili, aby państwo O t t o m a ń s k i e  z a s ło n ić  przed R o ­
sy* • dwa te m ocarstw a w y k a za ły  sw iatu  ż e  zagra­
żać Konstantynopolowi bezkarnie  m e  możn« ,  i sp o ­
dz iew am y się ,  ż e  Austrva mając odtąd w  ręku  k l a -  

. do Dunaju i B ałkanu nie pozwoli  aby s ię  p o d o -eze

i w nędzne oddziały w ysłane do Kry­
mu z armią sprzymierzoną. Lord Raglan za p ier- 
wszem spotkaniem sic z nieprzyjacielem  osądził, że 
wojsko to je s t niezdolne do oddania jakiej bądź przy­
sługi armiom sprzymierzonym. Lecz inaczej nie bę­
dzie, dopóki wojsko to nie będzie miało lepszych 
oficerów. Są w praw dzie liczni oficerowie na W scho­
dzie cudzoziemcy, którzyby mogli sformować korpus 
piechoty tureckiej równie dobrej jak  inne i podję-

Art. 2 ) Prusy zobowiązują się nawzajem zgrom a­
dzić w edług  okoliczności 100,000 ludzi w 36 dniach, 
t. j. jedną trzecią część w Prusach w schodnich, a 
dwie tćzećie w Poznaniu lub W ęocławiu. Zobowią­
zują się prócz tego podnieść cyfrę armii swojej do 
200 ,000  ludzi, jeżeli okoliczności tego wymagać będą, 
i porozumią się względem  tego z Austryą.

Art. 3 ) Konwencya militarna Związku niemieckie­
go zachow uje całą swoją moc względnie do Austryi 
i Prus.

Art. 4 )  M inister wojny pruski i naczelnie dowo­
dzący armią cesarską, zobow iązują się wzajemnie ro­
bić sobie w szelkie potrzebne koinunikacye, co do 
utrzymania armii w liczbie wyżej oznaczonej, co do 
jej organizacyi i jój zgrom adzenia w umówionym 
czasie i miejscu.

Art. 5) Austrya i Prusy nawzajem  prześlą sobie 
oficerów wyższych, skoro P rnsy armią swoją posta­
wią na stopie wrojennćj, w celu zupełnego  porozu­
mienia się względem środków jakie obrać należy. 
Oficerowie akredytowani zostaną później u obu armij.

Art. 6) Kierunek który dany zostanie obu armiom 
gdy zgrom adzone zo s tan ą , oparty będzie na zasa­
dzie, że celem pomocy jaką sobie oba mocarstwa 
dają, jest wprost odparcie zaczepki.

Dan w Berlinie 20go kw ietnia 1854.
Podpisano: 0 . Th. de M anteuffel Henryk  

Baron de Hess, je n e ra ł artyleryi.

K o r e sp o n d e n c ja  Czasu.
W ie d e ń  16 stycznia.

O Doniosłem wam w liście z d. t lg ó  b. m. że „przy­
stąpienie Prus i Piemontu do koalicyi jest rzeczą pe­
wną.* Wydrukowaliście zamiast Piemontu „Niemiec.* 
Depesza urzędowa, którą wain przestałem wczoraj te­
legrafem Sprostowała tę logiczną, lecz wyraźną pomył­
kę. Co do Prus,' osoby wiarygodne zapewniają mię je ­
szcze, że rzecz załatwiona lubo dotąd niepodpisann. Lecz 
przystąpienie Prus będzie przystąpieniem do traktatu 
pokoju tj. do traktatu 2  grudnia; gdy przeciwnie przy­
stąpienie Piemontu do traktatu 10 kwietnia prowadzi 
go natychmiast do wojny. Austrya zostawia wolne do 
spotkania s i^  z nią drogi. Zresztą traktat 2 grudnia ô  
bąjmUje w sobie treść traktatu 10 kwietnia i ma na 
celu jego dopełnienie. Czuje to gabinet berliński, i dla 
tego chciałby dać swój podpis dopiero po zapadłej de- 
ćyzyi we Frankfurcie co do mobilizacj i. Że Prusy o- 
świadczyly się na teraz przeciw mobilizacji to pewna. 
Lecz nie wierzcie, żeby oświadczenie to było skutkiem 
traktatu zawartego jak głoszą dzienniki w Wiedniu mię­
dzy półkownikiem Manteufllem i ks. Gorczakowem. Po­
dobny traktat mógłby być zawartym tylko w Berlinie 
lub Petersburgu. Rosya trzyma się odpornie, lecz zape­
wne że wiązać sama sobie rąk nie myśli. Rosya wie 
nadto,’ że chętnie lub niechętnie Prusy pójdą za Anstryą, 
jak skoro Austrya do działania wystąpi. Główne usiło­
wania gabinetu petersburgskiego, mają teraz na celu 
Wiedeń nie Berlin. Oparta o Francyą i Anglią, Austrya 
jest tak zapewnioną ze strony Włoch i Niemiec, że .jej 
słowo będzie wyrokiem ostatnim. Wiecie ze wszystkich 
mych listów, żc gabinet tutąjszy chce pokoju. N.^Pan 
przemówił nawet słów kilka nadziei do Reputacji Ban­
ku, którą przyjmował wczoraj. Lecz wiecie również, 
co dwór cesarski i gabinet rozumieją przez gwarancj e 
pewne i stałe pokoju. Akta autentyczne są przed oczy­
ma publiczności. Koncesye z tej strony już  prawie nie-

p ierw sze  
nych ż c |d a , je s t  następujący:

Art. 1) A ustrya zobowiązuje się do 150,000 woj­
ska stojącogo w W ęgrzech , nad Dunajem i nad Sa­
w ą, przydać jeszcze  100,000 ludzi, którzy two­
rzyć będą drugą je j arm ię i to w c h w i l i  gdy się
tego da uczuć potrzeba, w  epokach wspólnie z P ru - _ _ . . . .
sami ozna zonych. W o j s k o  zmobilizowane w Galicyi, ’ podobne. 0  ile inożebne z drugiej, to konlferencye po- 
w Siedmiogrodzie i Morawii jako korpus armii i k o r - ! każą. Tymczasem zdaje się być rzeczą pewną że Fran-igrodzie 
pusy osobne, zostawać 
z wojskami pruskiemi.

będą w ścisłej styczności cya i Anglia chcą przyspieszyć wypadki w Krymie. Je-
1 żeli takowe pójdą pomyślnie, m axim um  żądań i gwa-

pinii, zmniejszyć czytelników, i odpadłych przenieść na 
własną listę. Oto cała tajemnica taktyki G azety IF a r- 
s z a w s W j  poważnej staruszki.

W asz Czas, acz ledwo parę set liczy czytelników 
w W arszawie (zapewne dla tego, że bywa drukowany 
n i e c z y t e l n y m  drukiem), ju ż  także wzbudzał pewien nie­
pokój w szanownej staruszce i mieliście tego d o w o d y ,  
jak was podjazdowie szarpała. M ó w io n o ,  że to wystąpie- 

.„intn na celu potępienie waszvoh tendenc.vi. m ów io -

M r i t R i t x o - M f  

TYGODNIK w a r s z a w s k i .
II .

Dziwna i zarazem szczególniejsza jak na karnawał i,i» » ........ » . nnt«nioniQ.. ■ . ’ .
ris7 i  naniiie w Warszawie; a przeciągające po nad nie miało na celu potępienie waszych tendencją, mowio-

s , * .   s r -  2
od-' tensvą i to nielada do przodkowania w ideach —  Ga- 

' zeta to ognisko najczystszych zdun , głębokich poglą­
dów, których wprawdzie mechce wysłowić, ale to nie- 
przeszkadza, żeby wiele umiała i m ogła, gdyby mogła. 
Tymczasem niewiele mogąc, obrała sobie lekuchną dro­
gę pokątnych tendeneyek objawiających się drobnemi na­
paściami, na jakie w sam raz wystarczają jej umysło­
we zasoby. Można też powiedzieć, że od niejakiego 
czasu sprawia ruch w dziennikarstwie; ale jakiż to 
ruch? Oto coś naksztatt brzęczących komarów w ciem- 

czyż się| ności, którym się każdy ogania i bije, kiedy siadają 
na nosie, óna przecież nietraci miny i obok chorągwi 
wojującej, wywiesza*drugą budującą. Nie żartem mó-

I * * u .. _• . . . i. . . 1, :   / '  ~

Aliantem v,-“*— . hn/ln
a drum raz znowu od zacnouu, _ jedne z rószczką po 
koju, inne zaś wojną zagrażające, nieprzestają 
dziatywać na tutejsze umysły, M n  ostatecznego
■rezultatu sprawy, zajmującej w . całą Europę.

W tej ogólnej stagnacji, wre "? 'vy Oi-
rardm, zgromadziwszy cały zapas i* dnt^i V
Uderza na nowe ministeryuin, z nies ) ‘ ą od­
w agą, którą zawiść wniecita. ^

A wiecie kto tein ministeryuin? oto ,
Szaw ski—  a  kto Girardinem? Gazeta  l , a  ^  '
Poczciwy Kuryerek, pełniący skromnie i cicno P _ •
ność swoję zapisywania codziennych zdarzeń, 
mógł spodziewać, że taką jenialuą żyłkę obudzi'. ■
śticie zapewne, że tu idzie o jaką ważną sprawę? d )"
najmniej —  ale Kuryerek stawszy się prawdziwą i nie­
zbędną potrzebą dla nas, przewodnikiem codziennym

dnielibyśmy .jaka garkuchnia znajduje się w mieścinie [jak mierność, oblekająca się gwałtem w szaty przewo- 
zajmnjącej ważne na karcie europejskiej stanow isko?1 dnika, i narzucająca wiarę w swą potęgę, )vte{,.v Rdy 
A oweż pełne tendencyi powieści portretujące znajome i ów duch intellektualnj', ta główna siła każdej dzialalno- 
osoby, wdzierając się w ich myśli i uczucia, choć może . ści moralnej, obcą jest jąj zupełnie, i nigdy m słowem 
malarz niewidział więcej nad koniec nosa lub końce ni czynem, nieprzekonała nas o istności swojej, 
fraka?... Czasem się też i coś wznioślejszego z a p l ą c z e T r u d n o  sobie to inaczej wytłumaczyć, chyba tern, 
czytelnikom na pokarm: coś naksztatt bardzo dziarskiej jże staruszka poczuwa jakiś wewnętrzny niepokój —  
polemiki dowodzącej niesłychanej trudności w przeko- ;co to przychodzi czasem na starosc, me próżno się

IŁ II •       „ V_____V, tnlA i l / tr i iA i A .n n in ń  orthlP O W WlPPt7\'b .piowaniu np. okładki z nowo wyszłego dzieła, bez po­
minięcia najmniejszego wyrazu! albo objasniąjącćj jak 
niewlaściwem jest to , co tylko ma za sobą miejsco­
wość, swoją własną barw ę, i nie żadne spekulacyjne, 
lecz czyste dążności. O, bywają tam i krytyki, i ja ­
kie krytyki! Przeczytajcie tylko najświeższą, dyskredy­
tującą żg o d ę  Senatorską  W. Pola na korzyść sprzy­
mierzonego z Gazetą Syrokomli—  tam dopiero się nau­
czycie, że cień padający od posągu Praxytela, jest da­
leko piękniejszy i kunsztowniejszy niż sarn posąg a na­
śladowca wykarmiony mlekiem pierwotworu, oryginal­
niejszy niż sam pierwotwór. Cóż to je s t?  nic, tylko 
szydło z wora —  tendencyjka podstawiająca nowocze­
sny cienkusz w miejsce starego węgrzyna....

T a k ie  to w y s o k ie  p o s ła n n ic tw o  k u  do b ru  i z b a w ie ­
niu c z y te ln ik ó w ,  p rzy ję ła  n a  s ieb ie  s t a r u s z k a  w  tym

Wię; któżby się niezbudował tak naiicząjącemi np. Ga- Nowym Roku 1855 a siódmym podobno, jak  to sama
wędami naukow em i. czvsto naukoweini, które r z u c a j ą  twierdzi do setki, od końca setki. ,

,eoą u,a lia s , przewuuiiiKie.il tuuŁiciiiij.**j . , wiatlo nn t ’ >ik s . s t r / e l .l  (|0 h v a . a jej. e | N i c  zabawniejszego jak  bankructwo umysłowosci U-

^ £ £ n SS u , ; t o b a  g T S ’pod lip ac  w o - ! korespoudęncye mało może oświecą? czyż bez nich wie- ciekające się do tych sposobików; mc amieszmys; .eg

mamić, i lepiąj przypomnieć sobie ow wierszyki 
„Zawcześnie kw iatku, zaw czesn ie! *

Nie pierwszy raz uważano, ze piśmiennictwo nasze 
dziennikarskie,’ kiedy ma pretensję bardzo naprzód wy­
skoczyć, najczęściej w t>'| s “°czy. Co jest zupełnie 
w odwrotnym s to s u n k u  do traucuskiego przysłowia: 
On recule pou r miexiX sauter. J biedna staruszka 
w swoich ustawnych P0SwP0Wych skokach tak się co­
fnęła daleko, źe n,ebawem policzymy ją  do anachro­
nizmów. I bardzo siiisznie nie każdemu się uda żyć 
sto lat. —  Ale dosyć o G azecie, bo tak ją  często wspo­
mniałem, że S°towa nabawić się czkawki, co w tak 
podeszłym wieku i przy tak nadwątlonych siłach, bywa 
c z ę s to k ro ć  niebezpiecznem. —

Wiadomo ju ż  wam mniej więcej o licznych instytu­
tach, i zakładach dobroczynnych jakie istnieją w War­
szawie, lecz co dodać należy, to jeszcze i to , że wkrót­
ce liczbę ich pomnoży nowy, a zawdzięczający istnie­
nie swoje tćj samćj damie, która utworzyła dom schro­
nienia opieki N. Maryi Panny, tąjest JW . Petrow. No-
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rancyi przewidziane w protokóle 28 grudnia co do 3go 
punktu, wystąpi niechybnie na scenę. Jeżeli pójdą nie­
pomyślnie, pomoc Austryi do otrzymania już  przyjętego 
przez nią minimum  stanie się konieczną. Są nawet co 
utrzymują, ż.e jeszcze przed wypadkami w Krymie 
kwestya przymierza zaczepnego między trzema mocar­
stwami podpisanemi na traktacie grudniowym zostanie 
stanowczo rozstrzygnioną. Gabinet petersburgski musi 
n tein być zawiadomionym. O ile temu zapobiedz po- 
trali, czas bliski pokaże. Dyplomacja rosyjska mnie­
m a, że Prusy w tej mierze mogłyby jeszcze pomódz, 
gdyby się szczerze i otwarcie oświadczyły za Rosyą. 
Zdaniem innych byłoby może za późno, gdyż o ile sły­
szę , układy Państw zachodnich ze Szwecją a nawet 
i z Danią, zaszły już  tak daleko, że uważają je  nawet 
tutaj za bliskie końca.

Doniosłem wam o traktacie zawartym między Au- 
stryą i Francją dla utrzymania spokojności we Wło­
szech. Nie trzeba mieszać tego traktatu, z pogłoska­
mi o traktacie gwarancji posiadłości, o którym, jak 
słusznie twierdzi korespondent Y belgijskiej Indepen- 
dance nigdy niebyło mowy. Dodam nawet, że i być 
nie mogło, gdyż ten ważny artykuł jest jak twierdzą, 
między sekretnemi artykułami traktatu 2go grudnia.

Słusznie tenże korespondent utrzymuje, że wszystkie 
narady, które się teraz w Wiedniu między trzema mo-

Powód tego nagiego odw ołan ia , nie by ł  w Hanno- 
werze wiadomy, domyślano się jednak ,  iż poseł ten 
przeznaczony został na ważniejszą posadę. (Jeżeliby 
pogłoska o przeznaczeniu barona Prokesch-Ostena do 
Konstantynopola miała się potwierdzić, być bardzo 
może, że baron Koller zajmie jego miejsce w Frank­
furcie).

—  Na dniu 8 stycznia odbyło się w Parmie uro­
czyste poświęcenie nowo otwartego uniwersytetu.

—  Papież darował katedrze arcybiskupiej w Stno- 
grzewie dwa ciała świętych męczenników Walerya- 
na i Modestina.

— Gaz. Krzyżowa  donosi, że w kołach finanso­
wych w Wiedniu mówią jako rzecz pew ną, iż aa

nisteryum żądanym będzie. Tern samem sprawa ta 
postawioną została jako kwestya gabinetowa. Buon- 
compagni mówi dalej, że jakąbądź drogą trzeba owe 
900,000 fr. otrzymać, a są na to dwa sposoby, albo 
wcielenie dóbr kościelnych do dóbr skarbowych, al­
bo lepszy ich rozdział.  Doświadczenie dowiodło 
szkodliwości zaboru majątku kościelnego; dla tego 
drugi sposób je s t  właściwszy. Brat ministra prezy­
denta Gustaw Cavour (mylnie podano w depeszy te­
legraficznej , iż sam minister) mówił przeciw pro­
jektowi do prawa. W  dniu 10 gdy przedmiot ten 
był dalszym celem obrad, Brofferio i Pallavicini, 
bronili projektu, a mowa pierwszego pełna była o-  
gółników o panowaniu księży, o szkodliwym wpły-

przyszły kwartał wszystkie rządowe podatki s t a ł e , wie bogactw na ludzi oddanych służbie bożej itd. 
p łacone być mają w trzeciej części w s reb rze ,  i że i Deputowany Sabudzki De Viry mówił przeciw pro- 
niebawem wyjdzie w tym względzie stosowne roz-1 jelitowi.
porządzenie. j L a  Patrie donosi z Turynu o przystąpieniu Pie-

—  Gaz. Powsz. Augsburgska  donosi z W iednia . t montu do przymierza ang lo -francuzk iego ,  iż rząd 
iż gabinet wiedeński posła ł  był depesze posłom sardyński dostarczy 15 do 20,000 ludzi, których 
swoim w Londynie i Paryżu przez umyślnych goń- rzad francuzki swoim kosztem powiezie do KrvmuLondynie i Paryżu przez umyślnych goń­
ców, z poleceniem użycia wszelkich sposobów, by 
tameczne rządy nakłonić do upoważnienia pełnomo-

powiezie do Krymu 
jak można tylko najśpieszniej. Koszta zaś wojenne 
na miejscu ponoszone być mają przez skarb sardyń-

jników swoich w Wiedniu mających zasiadać na k o n - j  ski, który zaciągnie w tym celu pożyczkę za wpły 
ferencyach, w duchu pokoju i umiarkowania. j wem rządów Zachodnich negocyowaną. Między pul-

W  dniu 14 lutego nastąpić ma zebranie walne
toczą, odnoszą się do egzekucji wojennej!akcyonaryuszów kolei źelaz ej wiedeńsko-raabskiej.  

2go grudnia, który może lada chwila stać się 1 Soci/ite industriclle zamyśla bowiem zakupić i tę ró -
carstwami 
traktatuu
z odpornego, zaczepnym. wnieź kolej.

Giełda coraz więcej się chwieje w swych nadziejach —  Lubo wczoraj (15go)  miał upłynąć termin na-  
pokoju. U derza ją  szczególnie ciągłe milczenie M oni- dejścia odpowiedzi z P e te rsbu rga , wszelako nic nie 
tora o konferencji 7go b. in. słychać o dalszym biegu konferencyj. W  obecnej

Świat dosyć wesoły; balów nie tnało. Czas zimny, j chwili g łówny punkt ciążenia przeniósł się do Pa-  
lecz pogodny. Od dwóch dni mamy śnieg przymarzły. j  ryża, skąd oczekują skutków narady Cesarza z lor­

dem Russellem.
W i e d e ń  16 stycznia. Daily News piszą z Paryża

0 następstwach układów w Wiedniu rozpoczętych:
Wypadki wiedeńskie są grą w szachy, w której

sprzymierzeni jednego  piona stracili. Zrobili oni fał­
szywy rueli, którym na się zawiedli. W mocnem prze­
konaniu, że Rosya w każdym przypadku powie „nie“, 
p. de Bourquenay i lord Westmoreland nakłonili się 
do nadzwyczaj łagodnej interpretacyi czterech pun­
któw, albowiem nie mogło szkodzić, że się da do­
wód wielkiego umiarkowania, a tym sposobem wy­
stawi się odmowę Rosyi w oczach świata tern j a ­
skrawiej.  Ale Rosya obu rękami chwyciła za pokój,
1 reprezentanci państw zachodnich wpadli w łapkę. 
W  kołach rządowych w Paryżu niema w ia r y . a b y  
układy na prawdę się powiodły. Gabinet francusk i 
patrzy na ten m anew r,  jak  na g rę  ukartowaną mię­
dzy Rosyą a Prusami, której celem odwieść pań­
stwa niemieckie od zobowiązań swoich a pośrednio 
zniewolić Austryę do zachowania się nadal neutral­
nie. Ostatnia część tego zamiaru inoźe się nawet 
pow ieść,  ale wojna dla tego nie ustanie, a nawet na 
większy rozmiar prowadzić się musi aniżeli dotych­
czas.

—  Ich Kr. Wys. Księstwo Brabanccy przybyli do 
Wenecyi 16go.

—  W moc najwyższego rozporządzenia dwór przy­
wdziewa żałobę po śp Królowej Sardyńskiej Maryi 
Tcressie Franciszce na dni 18 począwszy od ponie­
działku (15go); przez pierwsze dni 10 g rubą,  przez 
następne 8 (do Igo  lutego włącznie) cienką.

— Fmpor. Wojciech Baur-Eyseneck przydzielony 
do dyrekcyi jlnej inźynieryi otrzymał od N. Pana 
godność tajnego radzcy.

— JCMość zezwolił lir. Lanckorońskiemu swoje­
mu pierwszemu szambelanowi przyjąć i  nosić bel­
gijski order  Leopolda.

— Ilość w obiegu będącej monety zdawkowej 
pnpierowćj nielosowanej (węgierskiej) wynosiła o- 
statniego grudnia 7,769,842 złr.

—  Cholera nie ustała jeszcze całkowicie w  W ie­
dn iu ,  wszelako pojedyncze tylko zdarzają się jej 
wypadki. 48  chorych znajduje się jeszcze pod opieką 
lekarską. Po dzień 14 b. m. na 5247 osób które od 
pojawienia się tej choroby zapadło ,  wyzdrowiało 
3494, a umarło 1705.

—  N. Pan zezwolił na powrót do krajów austry- 
jackich wychodźcy Gaidolfi Giovanni z Cremony i 
na przywrócenie go do praw obywatelstwa.

Poseł austryacki w Hannowerze baron Koller,

kami idąeemi bezzwłocznie do Krymu pod wodzą 
jenera ła  La Marmora dzisiejszego ministra wojny, 
wylicza ten dziennik brygadę piemoncką, brygadę 
gwardyi grenadyerów, brygadę sabaudzką itd. W y­
stąpienie z gabinetu ministra spraw zagranicznych 
p. Da Bormida zostaje w związku z tym nowym 
zwrotem polityki dworu turyńskiego.

II o s s y  a.
Przez rozkaz cesarski na dniu 18 (30)  grudnia 

do wydziału wojny wydany, dowódzca 2ej brygady 
2ej dywizyi piechoty, jenera ł-m a jo r  Bellegarde, mia­
nowany został dowodzącym drugą dywizyą pieszą 
rezerwową.

Rozkazem cesarskim na dniu 6 (18 )  grudnia do 
wydziału marynarki wydanym, dowódzcą 30go e -  
kwipaźu floty i okrętu „Jagudii ł‘% kapitan klassy 1

N i e m e  y.
Gaz. powsz. augsb. zamieszcza na czele następu­

jące  obwieszczenie: „J. K. Mość Król Ludwik pole­
cił pułkownikowi bar. de la Roche wracającemu do 
Monachium wyrazić najserdeczniejsze podziękowanie 
swoje za żywy udział jaki się w całym kraju obja-
wił i oświadczyć, jak  dalece udział ten miłym jest j  Kiśliński 1, mianowany został fligel-adjutantem J. C. 
sercu J. K. Mości.“ Król Ludwik bawarski zachoro- \Mości, z pozostawieniem przy obowiązkach dowódz- 
wał jak  wiadomo w D arm stadzie; stan jego  zdrowia ' cy ekwipaźu i okrętu.
tak dalece się polepszył, iż dalej buletyny już  wy- —  Gazeta K rzyżow a  donosi, że około 20go b. 
dawane nie będą. m. Książę Paskiewicz powrócić ma do Warszawy,

—  Jak dalece w Anglii sądzą o politycznem s t a - ! i że niebawem potem zjedzie tam Cesarz (o czerń 
nowisku Prus, o tein przekonywa następujący w y-  j dawno Czas donosił),  zwłaszcza że stan zdrowia 
padek. Redakcya pewnej pruskiej gazety rolniczej j Cesarzowej nie daje powodu do obawy. Księżna 
poleciła swojemu korespondentowi w Londynie, a b y ! Paskiewiczowa (bawiąca obecnie w Heidelbergu) 
zasiągnął wiadomości o zastosowaniu wynalazku p. i spodziewana z powrotem z zagranicy.
Boydell „kolei nieskończonej" (endless railway), 
który zasadza się na tem, iż w  miarę posuwania 
się wozu posuwają się przed nim szyny żelazne ; a 
wynalazek ten ma mieć wielką ważność w gospo­
darstwie, gdyż ułatwia transporta w gruntach mięk­
kich. Korespondent udał się do wynalazcy, lecz ten 
mu odpowiedział, iż do próby przypuścić go nie 
może, albowiem rząd chce zastosować ten wynala­
zek do transportów artyleryi w Krymie, poddany 
zaś pruski nie może próby widzieć, gdyż Prusy mo­
gą być ju tro  sprzymierzeńcami Rosyi.

IV i  o c i t  y.
Dyskusye toczone na dniu 8, 9 i 10 b. m. w tu -  

ryńskiej Izbie deputowanych nad projektem do pra­
wa o zniesieniu klasztorów rozpoczęte były mową 
prezydenta , Izby Bouoneompagni na korzyść pro­
jektu. Mówca stara ł się dowieść, że projekt ten 
je s t  koniecznem następstwem owej uchwały parła- j 
mentu piemonckiego, mocą której summa 928,000 
fr. przeznaczona na wsparcie ubogich probostw wy­
kreśloną została z budżetu. W  czasie bowiem de-  
balów nad budżetem w Izbie wyższej, senator Casta- 
gnetto nadmienił, że niepodobna tej summy z bud­
żetu wykreślić, póki nie przyjdzie pod decyzyę pra­
wo o klasztorach, którego przyjęcie nastręczy rzą­
dowi fundusze do zapomożenia duchowieństwa świe­
ckiego. Zdanie to znalazło na ówczas silne poparcie, 
i byłoby niezawodnie przeszło w uchw ałę ,  lecz mi­
nister skarbu nadmienił wtedy, żądając wykreślenia 
tej summy, iż spodziewa się zastąpić tę potrzebę 
z funduszów klasztornych; w razie zaś odrzucenia

otrzymał na dniu 13 b. m. rozkaz odwołujący go ! projektu do prawa o zniesieniu klasztorów, Izba mO" 
z posady i tegoż samego dnia wyjechał do Wiednia, j że udzielić k redy t,  który nie przez teraźniejsze m>"

wj ni tyin i w calem znaczeniu dobroczynnym zakładem, 
będzie że tak się wyrażę: „Instytut moralnie zaniedba­
nych dziewcząt*.

Wprawdzie istnieje tu już podobny dobroczynny przy­
tułek, ale tylko dla płci inęzkiej; zaniedbane bowiem 
wychowanie tych dzieci, już  to sierot, już  opuszczo­
nych przez rodziców chłopców, pociągało za sobą włó­
częgostwo, próżniactwo, a następnie wykształcało ich 
na wyrzutków społeczeństwa. Dla zapobieżenia więc 
temu, dzisiejszy dyrektor główny sprawiedliwości hr. F.
Skarbek, wpadł na myśl utworzenia dla tych opusz­
czonych istot zakładu, który też w czerwcu r. 1830 
otworzony został.

Ćwierć wieku przeto niezadługo upłynie, jak poło­
żono ten pierwszy kamień węgielny, a zakład przecho­
dząc różne koląje, dziś można ju ż  powiedzieć, docze­
kał się stanowczego zapewnienia mu bytu, przez przej­
ście pod opiekę vice-prezesa wars. Tow. Dobr. Ksa­
werego Pusłowskiego, dziedzica Królikarni, położonej
0 kilka wiorst od Warszawy, który nabywszy tę pię­
kną posiadłość, uposażył instytut hojną darowizną, 
składającą się tak z budowli jak z gruntu, i przeniósł­
szy tamże takowy, otworzył go uroczyście dnia 19gn 
września 1851 roku.

Wszystkim już dziś wiadomo jak  ̂ błogie owoce wy­
dał ten instytut przez ciąg całego 25-letniego istnienia,
1 ile to z owych opuszczonych istoty przeznaczonych 
od losu na zgubę, a wspartych silnem ramieniem o-

Liczba lekarzy niemieckich, którzy przyjęli do­
tychczas służbę w rosyjskiej armii wynosi 115; 
z tych 15 w samym Berlinie się zapisało. Okolicz­
ność la daje powód w Niemczech do polemiki dzien­
nikarskiej. Gazeta K rzyżow a  przedstawia ją  jako 
dowód sympatyi ku Rosyi, inne dzienniki zebrały 
w odpowiedzi je j  daty statystyczne wykazujące, iż 
wielu lekarzy pobiera wsparcie nie mogąc wyżyć 
z praktyki, zatem nie sympatye, lecz dobra płaca 
je s t  dla wielu pobudką przyjęcia służby. Na przed­
miot ten z innej także zapatrują się strony, miano­
wicie: że w Niemczech zakazano zaciągów do le­
gii cudzoziemskiej w Anglii, a w'erbunek lekarzy 
do wojska rosyjskiego jawnie się odbywa i to za 
wpływem jednego z lekarzy urzędujących w mini­
sterstwie oświecenia.

T u r c y a
Czytamy w Journal de Constantin, zd. 4  stycznia:
J. C. W. Sułtan p rzes ła ł  naczelnemu wodzowi ar­

mii dunajskiej następujący hat-humajun i firman ce­
sarski : Hat-Humajun.

Naczelny wodzu i gorliwy mój Muszyrze Omer 
paszo!

Ujrzysz z załączonego tu cesarskiego firmanu, że 
równie jak  chlubne usiłowania, dotąd przez ciebie 
czynione i zasługujące na największą pochwałę i o- 
gólne uznanie, pomnożyły łaskę Moją dla ciebie, 
tak też i zachowanie się wierne i waleczne jenera ­
łów oficerów i żołnierzy armij Moich cesarskich od­
danych pod twoje rozkazy, zachowanie, które ozna­
ką jest gorliwości, wierności i męstwa w nich w ro­
dzonego. sprawiło Nam niewysłowioną przyjemność 
i uzyskało zadowolenie nasze.

Uczyń na teraz wszystko, co będzie w mocy two­
jej w Krymie, jak tego wymagają twoja gorliwość 
i wierność, pokładając całą wiarę w miłosierdzie i 
pomoc Pana wszechświata; iżbyś oddał wielkie u -  
sługi i utwierdził podwójnie Nasze dla Ciebie wzglę­
dy nieustannem staraniem przyjaznego obchodzenia 
się z je n e ra ła m i, oficerami i żołnierzami obu w yso­
kich mocarstw z Nami sprzymierzonych, w kwestvi 
w której słuszność praw Naszego cesarstwa uznana 
jest przez wszystkich, i w celu dania nowych d o -  i  

wodów twojej wrodzonej dzielności, twojej baczno­
ści na wykonanie w każdym stanie rzeczy, zasadni- i 
czych praw wojskowych, i szczerych twych wznde- t 
dem Nas uczuć.

F i r m a  n
do Muszyra Mojej armii cesarskiej w Rumelii. Mego 
naczelnego wodza Omera paszy i t. d.

Gdy cię dojdzie Moje wysokie pismo cesarskie, 
wiedz że obrona potęgi i niepodległości Mojego ce­
sarstwa, Moich wiernych poddanych, i utrzymanie 
ich pomyślności i spokojności _  j est dla Mnie i dla 
każdego rozumnego i światłego człowieka, k tó ry ,  
rząd swój wiernie kocha, najgłówniejsza i natszaco- 
wniejszą rzeczą.

Równie ink chlubnn g’Oilivvosc. której od poezst— 
ku wojny przedsięwziętej w celu szczęśliwego za­
kończenia dawałeś dowody przez swoje światło ja­
kiem obdarzony jesteś, w wysokiej poruczonej tobie 
administracyi armii, zasłużywszy na Moje pochwały 
i Moje uznanie, pomnożyła Moje dla Ciebie cesar­
skie względy, tak też i zwycięskie wojsko cesar­
skie będące pod twojemi rozkazami, pokazawszy świa­
tu całemu wierne i pełne zrzeczenia się zachowanie 
swoje jako skutek gorliwości, wierności i wro­
dzonej mu odwagi, i dowiódłszy raz jeszcze w obec 
przyjaciół, że są dzielnymi potomkami owych M a t e ­
cznych, którzy za czasów sławnych naszych przod­
ków i w ich usługach przelewali krew i szafowali 
życiem dla utrwalenia posad cesarstwa i pomyślno­
ści kraju, dowiódłszy oraz że zaufanie, jakie w nich 
pokładamy, pod względem trudów i wszelkiego ro­
dzaju niewygód z dumą przez nich znoszonych w o-  
bronie niepodległości j sławy naszego cesarstwa i 
naszej ojczyzny, oparte je s t  na prawdzie istniejących 
czynów i ocaliwszy na nowo całkowicie s ła w ę 'w o ­
je nną ,  zasłużyło swojem -postępowaniem na Nasze 
najwyższe zadowolenie, Nasze uznanie; Nasze po­
chwały.

Pewnem jest, że w modłach naszych pamiętamy 
o twej światłej osobie, równie jak o wszystkich j e ­
nerałach. oficerach i żołnierrzach, wielkich i ma­
łych, o Naszej armii cesarskiej, że nie przestajemy 
ani na chwile zajmować się osobiście z życzliwością 
tem, co może ulżyć ciężaru, a pomnożyć pomyśl­
ność i dobry byt wszystkich, i że zresztą wszedzie, 
gdziekolwiek armia Moja cesarska sie znajduje i 
w którąkolwiek stronę będzie wyprawioną, łaska 
Moja i wysoka Moja piecza o je j  dobry byt, zawsze 
wraz z mą znajdować się będzie.

Usługi dla Mego cesarstwa nieodzownie wyma­
gają obecnie, ażeby dostateczna część wojsk armii 
Mojej cesarskiej w Rumelii. udając* sie z tobą do 
Krymu, połączyła się z zwycięzkiemi Mojemi woj­
skami, które się tam wprzód udały, i z armiami dwu 
wysokich mocarstw, szczerze i ściśle z cesarstwem 
Mojem sprzymierzonych, w celu pokonania nieprzy­
jaciela.

Zwrócone mam na was oczy. Pofóź wiarę swoją 
w pomocy i miłosierdziu Boga, Pana wszechświata i 
dołącz do twej pełnej chwały przeszłości g„dne 
usługi dla sprawy honoru cesarstwa i narodu Sta­
raj się jak najusilniej przyjaźnie i zgodnie sie ob-  i 
chodzić z jenerałam i, oficerami i żołnierzami obu 
wysokich zwyz wspomnionych mocarstw ze Mną 
sprzymierzonych w sprawie, w której słuszność nraw 
mego cesarstwa uznaną je s t  przez świat ca?v. U- 
twierdź tym sposobem podwójnie Moją łaskę cesar­
ską dla siebie, daj nowe dowody twojego w rodzo­
nego męstwa, twego znanego Poszanowania zasa­
dniczych praw wojennych j poświęcenia dla Mojej 
najjaśniejszej osoby cesarskiej.

Ażeby ci więc wydać rozkaz powyższy i uczcić 
ciebie i wojsko Męje cesarskie, porl twemi bedace 
rozkazami, umyślnie wszechmocny Mój firman obe­
cny wydany został w mojej cesarskiej radzie i za­
szczycony na czele Mojem uprzejmem hat-humajum.

"YJ ~ '  D ...................  - w ,  niyoi i j .  *

szanowną damę, do zapewnienia podobnego losu i dzie­
ciom pici żeńskiej, i dla tego rozwinięcie z czasem, 
będącego jeszcze w zawiązku podobnego dla nich za- 
kładu p. n. S. Wincentego a Paulo, stanowić będzie 
piękny w szeregu jej czynów dobroczynnych, pom nik ."

W świecie literackim, występuje na scenę T o m im -  
Szkoda że nie przesiano natychmiast po jej wyjściu 
z druku, jednego egzemplarza, choćby nawet sztafet'! 
do p. Nowosielskiego, a mielibyśmy stosownie do 0- 
świadczenia jego odpowiednią i bezstronną recenzyd- 
Tymczasem Dziennik warszawski, przodkujący be7- 
zaprzeczenia w krytycznych rozbiorach, nie mogąc juk 
widać doczekać się ziszczenia, owych tyle dla piśmien­
nictwa zbawiennych zapewnień, bez których literatura 
nasza, zupełnie by runęła, objawił śmiało swe zdanie, 
a teraz może z powodu tego opóźnienia i s tr o n n e ; 
ale czyjaż w tern wina?

Dziennik warszawski, stanowczo Tomirę, do mier­
nych utworów policzył, nie zwróciwszy nawet uwagi 
na to, że inne tutejsze organa, nie wchodząc jak to 
zwykle się dzieje w szczegółowy rozbiór utworu, na­
dały mu stanowisko bardzo wysokie. Może to walka 
stronnictw, może walka idei, czekajmy więc jeszcze na 
dalszą krytykę, z którą bezwątpienia i inni wystąpią.

Żadnego zatem nieorzekąjąc przedwczesnego zdania,

zostawmy ,je czasowi, chociaż dwa głównie fakta hi­
storyczne, uderzają w tej' pełnej z innej strony zalet, 
Pracy poetycznej; to jest przechowywanie zwyczajów 
Pogańskich, a z niemi ciałopalenia podówczas, kiedj 
wiara chrześciańska już  wprowadzoną była do Polski;
' założenie Benedyktynów na górze Świętokrzyskiej przez 
Bolesława Chrobrego, za panowania którego żaden 
z klasztorów niepowstał; kiedy ci, to jest Benedyktyni, 
założeni tam zostali dopiero przez Kazimierza Mnicha. 
Może kto powie, że w tworach takich dozwolona jest 
zupełnie fantazya; w takim razie zapytam: Czy zinia- 
na faktów historycznych, także dozwoloną być może?— 

Przy końcu tygodnia, karnawał dał jakoś znak ży­
cia, a piękne wieczory już  to w pałacu Brillowskim, 
już w sobotę w Resursie kupieckiej, na których znaj­
dowało się całe towarzystwo, zakończyły tydzień ubiegły.

Pomimo tych rozrywek i muzyka podobnież dała tę­
tno życia, bo panna Ostrowska, o której już  jeden 
z Tygodników zeszłorocznych wspominał, odegrała na 
fortepianie w obec licznych znawców dzieła Szopena i 
Ant. Kątskiego. Śmiało można powiedzieć, że dziwica 
ta bardzo wiele posiada talentu, czy jednak tenże zdoła 
się rozwinąć na wielką skalę \v braku odpowiednich 
wzorów i pokierowania dalszego, o tem trudno dziś 
stanowczo wyrzekać. —

Ciekawym bardzo czy też znaleźli się u was ama- 
torowie na Kram malowniczy Piwarskiego, gdyż pierw­
sza serya tegoż, składąjąca się z sześciu rycin, już

jest ukończona. Ryciny te są bardzo ciekawe i za 
mujące, bo p. Piwarski to w całem znaczeniu slow 
artysta, i godzien abj praca jego j przedsięwzięcie, m 
leżycie ocenione zostały. —  °  F cue>

W świecie dramatycznym dotąd jeszcze cisza, leni
0 stokroć idzie literatura beletrystyczna, malarstwo a n; 
wet i muzyka, chociaż także niby, nic w tem dziś n i  
ma nadzwyczajnego. VV braku większych zajęć, mali 
rze tutejsi wpadli na myś| tworzenia albumów, z ri 
źnych a przedstawiających sceny miejscowe szkiców
1 albumy te znąjdują jaki taki pokup, chociaż mówią 
prawdę są to rzeczywiście artystyczne twory.

Jak na takie np. jak dz's ciężkie czasy, dobre i t 
Przynajm n ięj Mówię cieżkie, bo cena wszelkich w Wai 
s z a w ie  produktów, która i tak była dosyć wysoką j< 
szcze bardziej skoczyła w gorę, na co niemało \vnt\ 
nęfa także i Wisła, wypłatawszy nam figla, przez zer 
wanie komunikacjo mostowej od dni kilku, pomiędz' 
Warszawą » ^ 4 ; .  Irzebą wiedzieć, że prawy brzel 
Wisty. to nasza spiżarnia, której )ewy brze * nawza em 
t |k0 w pomoc przychodzi. P ozbaw ieLw Pec nas tem
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Ażeby ci oświadczyć słownie żywe Moje zaoo- 
woleriie i Moją wysoką wolę cesarską, jeden z znako­
mitych dygnitarzy Mego cesarstw a  Machmud-Bej, mu- 
stechar ministerstwa spraw zagranicznych (tu wy­
rażone zwykłe tytuły) w ysłanym  został do ciebie.

Za jego  przybyciem pospiesz sie ogłosić wysoką 
Moją wole i Moje żywe cesarskie zadowolenie wszy- ! 
stkiiii jenerałom, oficerom i żołnierzom będącym pod j 
twoją wodzą, i zwracaj baczenie jak dawniej w dzień 
i w nocy na ich dobry byt pod wszelkim względem.

Dowiedz się i wierz Mojemu wysokiemu pod-j  
pisowi.

Dano w le j  dekadzie miesiąca rebiul-aklur 1271
roku.

—  Znajdujemy w Fremden B latt następ ujące  d o­
n iesien ia  o wypadkach w Dobruczy:

List z Galaczu z dnia 6go b. rn. z wiarogodnego 
źródła pochodzący donosi, że Turcy przeprawiają 
sie wciąż pod lbraiłą (z Wołoszczyzny do Bułga-  
ryi). Od dwóch tygodni znaczne siły ich przeszły 
do Dobruczy. Trzy parowce rosyjskie rekognosko- 
wały od kilku dni prawy przeg Dunaju między Iza- 
kczą i Tulcza, strzelają ciągle na pozycye Turków i 
rozwalają wznoszone przez nich baterye. W  dniu 
3 b. m. Rosyanie obsadzili znowu szaniec przedmo- 
stowy przy ujściu ramienia Kilii na prawym brzegu 
45 działami. Turcy nie mając dość armat nie mogli 
Przeszkodzić temu zamiarowi opanowania jak  się 
zdaje Dunaju i osłaniania flotylli rosyjskiej w lzm ai-  
łowie. Kozacy codziennie przebywają Dunaj niekie­
dy po dwustu napadają na posterunki tureckie i r a -  
bują.

Doszła nas jeszcze  w niedzielę wieczór — pisze 
len sam dziennik— depesza z Bukaresztu z dnia 
13go donosi podług urzędowego  raportu z kwatery 
rosyjskiej, o wzmiankowanym napadzie Rosyan na 
Dobruczę co następuje: W  dniach 7 i 8 b. m. (26 
i 27 grudnia dawnego kalendarza) oddział rosyjski 
przeprawił się przez Dunaj i dotarł aż do Babada- 
ku. Rosyanie rozpędzili Turków ze s t r a tą : albowiem 
tych ostatnich padło przeszło 200, w niewolę do­
stało się 83, przytcm jedna chorągiew. W  liczbie 
jeńców je s t  jeden  wyższy oficer (pasza) i dwóch 
niższych oficerów. Rosyanie mieli tylko trochę ran ­
nych. Nazajutrz 9go oddział rosyjski wrócił znów 
do Izinaiłowa.

W edług  innej depeszy również drogą urzędową  
otrzymanej, oddział rosyjski sk ładał się z 10 bata­
lionów (?), a strata Turków znacznie była wyższą 
niż w' poprzedniem doniesieniu.

Z innej znów s trony—  mówi dalej ten dziennik— 
otrzymujemy następne szczegóły: Dowiadujemy się 
na nadzwyczajnej drodze, że Rosyanie, którzy jak 
wzmiankowano przebyli Dunaj nocą z 8go na 9go 
b. m. i posunęli się aż ku Babadakowi, w dniu 13 
1). in. opuścili* napowrót Dobruczę. Łupy ich skła­
dają się z kilku jeńców i jednej chorągwi. Nowa 
ta przeprawa była rekonesansem, a najwięcej de- 
monstracyą. Zdobycie wąwozów bałkańskich, ubie- 
żenie fortec bułgarskich, a może nawet pochód na 
Warnę i Konstantynopol bez wsparcia floty wśród 
zimy, nie da się nawet wyobrazić ze względu na 
trudności. Omer pasza lubo jeszcze cierpiący, miał 
już odpłynąć z W arny do Bałakławy.

(Powyższe te sprawozdania podajemy nawet z ro ­
zumowaniami o marszu na Konstantynopol, by wska­
zać, jak z drobnych niekiedy rekonesansów wielkie 
wyradzają się kam panie— po gazetach. Fremden  
B la tt  i Pressa  zwykły zawsze „nadzwyczajną dro­
gą* odbierać raporta).

O st-D eutsche-P ost pisze o tych samych wypa­
dkach:

Napad Rosyan na Dobruczę był krótkotrwały. 
Z wiarogodnego źródła odbieramy dziś telegraficzna 
depeszę z Bukaresztu, iż korpus rosyjski, o które­
go wejściu do Dobruczy w przeszłym tygodniu do­
nosiliśmy i który aż do Babadaku dotarł, cofnął się 
znowu w skutku nowych rozkazów. Tak pod Tulczą 
jak i pod Babadakiem zaszły utarczki. Pod Babada- 
kiem padło 60 Turków i wielu rannych. Zdaje się, 
że to był rekonesans; być może, ze w jedynym ce­
lu dania Turkom lekcyi przy stosownej sposobności; 
prawdopodobniej z a ś , aby zmusić Omera paszę do 
nieosłabiania zbyt śpiesznie stanowiska u unaju i 
wysłania mniej żołnierza do Krymu. Przy wiać ornej 
niechęci, z jaka inuszyr wyprawę pod Sebastopol 
przedsiębierze, chcieli mu może Rosyanie nastręczyć 
środek do popierania nanowo nadaremnych przed­
stawień j eg0 w Konstantynopolu praktyczniejszemi 
powodami. Wódz turecki najmniej spodziewał się 
takiego sposobu popierania osobistych jego intere­
sów; w każdym jednak razie nie należałoby tej ma­
łe j przestrzeni dolnego Dunaju straży Turków po­
wierzonej, tak dalece ogałaeać. Rosyanom nie mo­
gło przyjść na myśl zapuścić się głębiej w kraj, 
już  ze względu na stanowisko Austryi, która jeszcze 
w traktacie kwietniowym uznała napad na linię Bał- 
kanu, za casus u d ii•

Kraje Czarnomorskie.
Oestr. M ilit. Zeitung  p isze : Żegluga między Ta- 

uanrogiem, Odessą, Trebizondą i Konstantynopolem 
odbywała się od i  do 3g0 stycznia przy najlepszej 
pogodzie. Wiatry zmieniały się z północnego na 
północno-wschodni; właściwa jednak zima jeszcze 
się nie pojawiła. Dowóz towarów do aganrogu i 
Odessy od kilku już miesięcy jest prawie żaden; 
wywóz zaś zboża, siemienia lnianego i ‘*°ju >dzie 
wciąż jeszcze. Austryackie statki kupieckie „tar ło ,*  
„Elena“ i -Komana* nie spotkawszy się z burzą, 
naładowały tg o  i 2go stycznia w Odessie i wyszły 
na morze. Jest to najpewniejszy dowód, iż również 
okręty wojenne i przewozowe z Bosforu i z W ar­
ny zostają w komunikacyi z armią sprzymierzoną 
w Krymie i mogą wszystkie jć j potrzeby zaopatry­

wać nieprzerwanie. W  zatoce Kamiesz jest  taka moc 
statków kupieckich ładowanych towarami, iż musiano 
na pomieszczenie artykułów' handlowych pobudować 
szopy. Spekulanci rzucili się do dostawy drzewa, 
wielu przedsiębiorców dostawia drzewo i inne ma- 
teryały  opałowe wprost do Bałakławy i zbywają 
swój towar bardzo śpiesznie. Południowa ściana gór 
tauryckich pod Bałakławą zaopatrzoną także zosta­
ła w fortyfikacye polowe; służbę tej ważnej wojen­
nej pozycyi pełni oddział ze wszystkich części wojsk 
złożony. Przekopy i skrajne dzieła oblęźnicze obsa­
dzone są teraz po ostatnich napadach rosyjskich 
podwójną liczbą żołnierzy, gdyż służba jes t uciążli­
wsza teraz, aby nie dać przeszkadzać założeniu o-  
bozu zimowego, gdyby Rosyanie chcieli alarmować 
ludzi wolnych od służby. Również pod Eupatoryą, 
gdzie Diofantus w imieniu króla Mitrydata założył 
twierdzę nadmorską dla zabezpieczenia znacznego 
jeziora solnego, zajmują się gorliwie wznoszeniem 
redut i bateryj. Wiadomo, że Diofantus z Eupatoryi 
zawojował niezmiernie szybko wszystkie kraje T au -  
rydy. Omer pasza nie mniejsze ma zadanie, a siły 
jego  zbierają się w Eupatoryi. Ma on stamtąd dzia­
łać  przeciw armii polowej rosyjskiej, którą Osten- 
Sacken w Symferopolu i Bakczyseraju dowodzi, a 
tern samem pomagać bezpośrednio do zawojowania 
Krymu. Niewątpliwie przeto przyjdzie niezadługo do 
spotkania się między temi dwoma wodzami, którzy 
lubo imiona ich po tyle razy w tej wojnie wspomi­
nane były, jeszcze w ogniu nigdzie niedowodzili. 
Prócz tych przygotowań po rozpoczęciu kroków 
wojennych nie masz tu (w Wiedniu) żadnych wia­
domości z Krymu.

— Admirałowie Dundas i Hainelin napisali wzajem 
do siebie następujące listy:

N a okrycie „Furious*  w ze.toce Kazacz 1 9 grud.
Kochany admirale!

Nie mogę złożyć dowództwa niepożegnawszy floty 
będącej pod twemi rozkazami, z którą przez czas 
tak długi wspólnie z dumą i radością działałem.

Zabiorę z sobą do Anglii i przechowam tę zaw­
sze lak drogą dla mnie pamięć. Proszę pana, jeżeli 
nic przeciw temu nietnasz, wyrazić moje uczucia 
oficerom i marynarzom Tobie podwładnym z dołą­
czeniem moich stałych życzeń względem świetnego 
ich nadziei spełnienia.

Przyjm sam kochany admirale życzenie, ażebyś za 
powrotem twojem do ojczyzny znalazł szczęście j a ­
kiego pragniesz.

J .  W . 1). D undas.
O kręt „M ontezum a* Kamiesz 2 2 grudnia. 

Kochany admirale!
Main zaszczyt zawiadomić pana że ju tro  23 g ru ­

dnia składani dowództwo eskadry francuskiej w r ę ­
ce wice-admirala Bruat.

W  chwili rozłączen ia  się z panem i podwładną  
mu eskadrą, proszę jeżeli nic przeciw temu niemasz, 
wyrazić w moim imieniu wszystkim oficerom i ma­
rynarzom, ile mnie radował ciągły współudział i 
dobra harmonia z jaką wspólnie prowadziliśmy wszel­
kie nasze morskie i wojenne działania, od wpłynię­
cia naszego na morze Czarne. Chociaż w oddaleniu 
sercem zawsze towarzyszyć będę ich pomyślności a 
pamięć chwil razem przeżytych, będzie dla mnie 
najsłodszem wspomnieniem z całego mojego mor­
skiego zawodu.

Przyjmij odemnie kochany admirale dla siebie ży­
czenia szczęścia i wyraz moich najtkliwszych i naj­
szczerszych uczuć.

Admirał francuski naczelnie dowodzący 
eskadrą morza Śródziemnego 

Hamelin.
Journa l de Constantinople zamieszcza następne do­

niesienie z Trebizondy pod dniem 28 g rudn ia :
W  niedzielę 24go grud. korweta tunetańska „Man­

sur* dowodzona przez kapitana Faure,  przybyła do 
naszego portu dopełniwszy interesującej misyi na 
brzegach Abhazyi.

„Mansur* w powrocie swym z Redut-Kale, zabrał 
w Ćzuruk-Su 300 żołnierzy, 4ry  działa pozycyjne i 
kilku artylerzystów w celu przewiezienia ich do Su- 
chum-Kale, gdzie wylądowali.

Nie bez przykrego zdziwienia widzieli oficerowie 
„Mansura* piękne domy lego miasta, z których wiele 
jes t  z ciosowego kamienia, wspaniałe koszary leżą­
ce powyżej miasta i wielki ogród publiczny zupeł­
nie zniszczone.

Z S uchum -K ale  „Mansur* udał sie w edług roz­
kazu muszyra M ustafy-paszy do Sucźy i do Ardil- 
h e r ,  wojenne te punkta od kilku miesięcy opusz­
czone były przez Rosyan, a fortyfikacye'ich znisz­
czone. Komendant Faure, zwiedziwszy te dwa miej­
sca, kazał wtoczyć na korwetę dwa działa z bron- 
zu i dwa zelazne, zagwożdźone przez Rosyan, które 
znaleziono pod gruzami Suczy i Ardilher. Cztery te 
działa wytoczone zostały na ląd w głównej kwate­
rze korpusu armu w Czuruk-Su

Mustafa pasza, wyjąwszy nieprzewidzianą prze­
szkodę układa sobie zwiedzić wkrótce Abhazyą * 
Czerkasyą.

— K or. P ruska  pisze: Z Konstantynopola Igo  sty­
cznia donoszą prywatnie o ciągłych przesyłkach
w pomoc dla wojsk sprzymierzonych w Krymie. W e­
dług wiarogodnych obliczeń siły anglo-francuskie
w Krymie dojdą zapewne niezadługo do stutysię- 
cy; doliczywszy do nich wojsko tureckie, wypadnie 
razem 150 tysięcy. Źe sprzymierzeni zamyślają dzia­
łać  zaczepnie jeszcze przed wiosną, o tern przeko­
nać się można już  z tego, źe 4 ry  pufki jazdy fran­
cuskiej, które miały były przezimować w Adryano- 
polu, otrzymały ponownie rozkaz do pochodu. Pod 
Sebastopolem służba niezmiernie uciążliwa w prze­
kopach na ziemi przemiękłej od deszczu i bardzo 
szkodliwy stan wywiera na zdrowie żołnierzy, a na­
wet staje się powodem nieznanych dotąd zjawisk

chorobliwych. Często bowiem obumierają żołnierzom 
nogi, poczem niedługo wdaje się gangrena i niemasz 
innego środka prócz amputacyi. Z Konstantynopolu 
udało się do Krymu kilku lekarzy ważniejsze zajmu­
j ą c y c h  posady dla zbadania tej choroby.

Giecya.
M onitor francuski donosi z Pireju bez daty: W y­

padek jaki się zdarzył w Syra, cechuje sposob opieki 
jaką Rosya zamierza sprawować nad kościołem g re­
ckim. W imieniny Cesarza Mikołaja, arcybiskup Syra 
był chory i pos ła ł  jednego  z duchownych do kon­
sula rosyjskiego, przepraszając go, iż nie może oso­
biście do niego przybyć i powinszowanie złożyć. 
Lubo ten biskup dawał zawsze dowody swojego 
przywiązania do dworu petersburgskiego, wszelako 
konsul rosyjski nie chciał przyjąć tego usprawie­
dliwienia i dał mu do zrozumienia, i i  wygląda od­
wiedzin arcybiskupa. Wprawdzie wmięszała się w tę 
sprawę trzecia osoba, która usiłowała przekonać p. 
Eberhardta konsula rosyjskiego, iż tylko stan zdro­
wia nie dozwala arcybiskupowi wyjść z domu, wsze­
lako ten z uporem odmawiał przyjęcia karty wizy­
towej. Biskup Hermopolitański obrażony tern postę­
powaniem konsula, przedłożył tę rzecz Synodowi 
świętemu i domaga się satysfakcyi.

Kronika m iejscow a i zagraniczna.
K r a k ó w  d. 1 8 go 6tyoznia. Zapowiedziany p rjez  nas 

m; lnie B al na korzyść U bogich pod opieką Towarzystwu 
Dobroczynności zostających, odbędzie się rzeczywiście we 
w torek to je s t  2 3 stycznia w salach przy tea trze . Bale 
na ubogich należały zawsze w Krakowie do najśw ietniej­
szych, a zarazem  prawdziwie publicznych, bo wszystkie 
klasy społeczeństw a można b) ło na nich spotkać w je- 
dnćm wspólcćm ko le; cel bowiem szlachetny podnosił 
o wiele zabawę i rozm aite żywioły we wspólnćm łączył 
ognisku m iłosierdzia. Jeżeli cel ten  ma być utrzymanym, 
zdaje nam się, że nie dość rozkupić bilety, ale trzeba 
być na balu, aby ten  sposób niesienia pomocy nie sta ł 
się formą bez znaczenia.

—  Donoszą nam , iż w T rzebuni wiosce do dóbr 
księcia M ontlear w M yślenickich górach należącćj, gdzie 
z powodu chybionych plonów nędza w ogóle panuje, gó­
ral pewien trzydzieści sześć la t liczący żonaty, ale znany 
z próżniactw a i leniwy, dopuścił się okropnćj zbrodni na 
dniu 17 grudnia  1 8 5 4 , w celu kradzieży, którćj bez te­
go dokonać nie m ógł. Zaszedłszy na noc do znajomego 
sobie w ieśniaka, m ającego żonę i pięcioro dzieci, posta­
nowił zgładzić w szystkich i siekierą zbrodni tćj dokonał, 
a  zabrawszy potóm dwa kaw ałki p łó tn a , mięso z zabitego 
barana i odzież gospodarza, podpalił dom dla zatarcia 
wszelkiego śladu zbrodni. Sąsiedzi spostrzegłszy o 4ćj 
z rana pożar, pospieszyli na ra tunek  i zam iast śpiących 
znajdują pięcioro osób zabitych i chłopca 14-letn iego dwa 
razy ugodzonego w głowę siek ierą , k tó ry  odzyskawszy 
przytom ność odkrył winowajcę. O burzeni tak ą  zbrodnią 
wieśniacy, rozbiegli się na wszystkie strony i dognali spra­
wcę w sąsiedniej wsi; lecz k ara  zaraz nastąpiła, gdyż lu­
bo go na miejsce zbrodni nietkniętego doprow adzili, wsze­
lako stanąw szy na miejscu, zbrodniarz nagle żyć przestał.

—  H rab ina T rap an i, córka W . księcia T oskańskiego 
powiła córkę w d. 7 b. m.

—  Królowa Pom are zapowiedziała przybycie swoje na 
wystawę paryską. K rólowa T aiti obeznaną je s t  z oby­
czajam i i zwyczajami europejskiem i, dzięki nauce adrni- 
rałow ćj B ruat, k tó ra  ją  nawet w stroje i aryskie ubierała, 
nie m ogła jed n ak  nigdy na nićj w ym ódz, aby wdziała 
pończochy i trzewiki.

—  Dzierżaw ca g ie r  w cieplicach Nauheim skich wyniósł 
się cichaczem do Paryża, nie zapłaciwszy akcyonaryuszom 
14°/0 dywidendy.

—  Przed  domem R othsehildów w Frankfurcie n. M. 
taka  by ła  moc winszujących w dzień Nowego Roku, iż 
musi ;no p- staw ić 8  żandarmów dla utrzym ania porządku.

—  W  jednym  z kalendarzy petersburgskich  n a r .  18 55 
zna j du j e  się wykaz ludności w R osyi wedle spisów roku 
1 8 5 1 .  Podług tego wykazu Rosya p o s i a d a ł a  66 , 7  1 3 , 58 9  
m ieszkańców , nie licząc wojska regularnego i nie obję­
tych spisami hord  kirgiskich. W  tć j liczbie mieści się: 
R osya europejska do U ralu 5 2 , 3 8 3 , 7 1 3 ;  zauralskie czę­
ści gubernii orem burgskićj 4 1  9 ,0 0 0 ,  gubernii perm skićj 
7 8 0 , 0 0 0 ,  w Syberyi z a c h o d n ić j  1 ,83  3,2 7 5 ,  we wscho- 
dnićj 1 , 0 8 1 , 0 4 7 ,  zakaukazkie kraje  2 ,1 7 3 ,5 8 4 ,  Nowo 
R osya z B esarabią 3 , 2 7 0 , 1 4 0 ,  M ało R osya 3 , 0 4 3 , 4 4 0 ,  
prowineye nadbałtyckie 1 ,6 5 0 ,5 2  7 , kolonie wojskowe 
3 , 0 5 6 , 6 6 0 .

— Czytamy w K reuzztg  inne całkiem  niż znane do­
tychczas podania o pochodzeniu hr. Nesselrodego i m iej­
scu jego  urodzenia. Zdaniem  rzeczonój gazety hr. Karo! 
R obert N esselrode-Creshofen urodził się w Frankfurcie n. 
M ., gdzie chrzczony był 1 6go grudnia  17 80 r. Rodzice 
jeg o : H rab ia  Cesarstwa R zym skiego M aryan Juliusz W il­
helm F ran c iszek , szambelan dworu rosyjskiego był pó- 
źnićj posłem przy dworze portugalskim , i Ludwika Gon- 
ta rd  córka patrycyusza frankfurtsbiego, zm arła w Lizbo­
nie. Po śmie ci jć j K arol R o bert chował się u swojego 
wuja G ontarda w Frankfurcie n. M.

—  W  r. 181 2  stracono w Londynie dwóch fałszerzy 
monety. W tłum ie ciekawych jednem u tkaczowi jed w a­
bnych m ateryj skradziono zegarek  sreb rn y ; robotnik schwy­
ta ł  złodzieja, ale mu się ten  wyrwał i w tłum ie zniknął, 
rysy jed n ak  złodzieja bardzo głęboko utkw iły w pamięci 
poszkodowanego, bo go w 40  la t z okładem poznał. Ga­
zette de Lyon  opowiada to  osobliwe zdarzenie, k tóre temi 
dniam i zaszło. W czasie ulewnego deszczu dwóch łudzi 
już  podeszłych szukało schronienia w jednćj bram ie prze- 
chodnićj na ulicy Peyra t. Jeden  z nich przyjrzawszy się 
dobrze swojemu sąsiadowi, przystępuje do niego i nie 
zważając na porządny ubiór jego  i poważną postawę, do­
m aga się zwrotu zegarka skradzionego mu w roku 1 8 1 2 ; 
przytaczając najdrobniejsze szczegóły tego wypadku- N a -  
gabany z oburzeniem odpowiada na zarzut, ale to nie od­
strasza tkacza, który  go chwyta za rękę i grozi komisu-

, wie niem iłego zajścia, spanoszaly złodziój dalój w ta rg  
z właścicielem z eg a rk a , a obawiając się wreszcie św iadka 
tćj sprawy, dobywa z pugilaresu b ile t na 5 0 0  fr. i spie­
sznie uchodzi. Z egarek  w artał kilkanaście franków.

—  P szc zo ła  po łn ocn a  opowiada, że z pow iatu A tk ar- 
j  skiego gubernii Saratow skićj p rzybyła  niedawno do Pe- 
, te rsb u rg a  dziew ka, k tó ra  nie ma rąk  od urodzenia. Zo­

wie się ona la t ja n a  G ry g 0rj ewn3) m3 jHt g 6. Zam iast 
rąb  używa do wszelkićj p racy  nóg , k tórem i sz y je , poń­
czochę ro b i , p rzędzie , k r a je , czesze sama siebie , trzym a 
ły żk ę , nóż, słowem wszystkie roboty  odbyw a, a nawet 
pierze i gotuje.

Teatr. W e środę miało m iejsce pierw sze z k ilku 
zapowiedzianych przedstawień g o śc innych , wiedeńskiego 
niegdyś towarzystwa baletu pod przewodnictw em  brac i 
Schier. Część choreograficzna tego przedstaw ien ia , ja k ­
kolw iek słuszność nam oddać należy zręczności panien: 
L . Sehier i M a se r , nierozw inęła atoli sz uk i do tych ro z ­
miarów, ja k  część jeg o  akrobatyczna, w którćj s i ła ,  lek ­
kość i zadziw iająca śm iałość posuwa się do najdalszy  :h 
prawie granic. T an iec  ch iń sk i, w którym kom iczne ru - 
chy łączą się z najtrudniejszem i ewolucyami, przedstaw ia 
w całćm  świetle, czego dopiąć może ćwiczenie siły  m u- 
szkularnćj w spójni z wrodzoną zręcznością.

Podobał się. bardzo taniec słow acki, wykonany przez 
i pannę Schier i pan a  M a h le r, czego dowodzi zażądanie 

przy odgłosie oklasków pow tórzenia jego. N ie możemy 
tego samego pow iedzieć o M adrylenie, tkwiącćj nam 
w świeżćj pamięci z wykonania przez europejskićj sławy 
tancerkę.

Sztuczkę pn. „U pór przezw yciężony*, wesołą i pełną 
interesujących zwrotów, nie dziw  że odegrano bardzo do­
b rze , wchodzili bowiem do jć j  przedstaw ienia najlepsi 
prawie artyści tutejszćj sceny niem ieckićj.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
•» ie d ć ń . Kursa telegraficzne z dnia 18go stycznia, —  

,-M etaliki ó-procen. 84 */# . —  M etaliki 4 *, t -prot en. 7 2*/g . 
< M etaliki 4-pr. 6 4 3/4 . —  4-pr. t  1852  r. 9 2 .—  2 ’/ t -p r. 

8 4 t / ,» - —  1-pr. 1 9 ,  z c ią g n .—  z 183 0  r. 2 5 0 , 8 0 2 .—  
A ugsburg 12 6 7/8. —  Londyn 12 kr. 13. —  Paryż 14 7 */a . 
Akcye Bankowe 1 0 3 3 .—  Akoye k o l  żel. pó łn  — F er-
dyn. — . —  — Pożyczka i  t. 1851 lit. A .  ., B .__
O st-D onau-D am pfaeh. — .

t" .u r »  k r iśŁ ,O W * k i 18 stycznia. B an in . iUs. ż. 8 8 s/4 
pł. 88 ' / 4. —  Pruski kurant ią d . 113 */„ płacą 118 . —  
R uble sr. nowe iąd . 105  płacą 104 . —  Cwancygiery 
nowe i .  114 pł. 118 ‘/3 . —  Cwanoyg, stare iąd . 114  —  
pł 113 ł/„ . Im per iąd . 8 5 % ,  pł. 5 5 % . —  D ukaty austr. 
hol. ią d  21 p łacą 2 0 l/a . —  20-frank i i .  3 6 pł. 35 */„. 
Listy zast. poi. iąd . 9 9 X/Ą płacą 9 8 % . Listy zast. gal. 
i .  91 s/4 |>ł. 9 lV a  —  O bligi Indem n. i .  75 p ł. 7 4 l l 

K u r s  l w o w s k i  dn. 16 stycznia. D ukat hoiend. 5 z łr. 
kr. 51 . —  Dukat ces. 5 złr. 55 kr. -  Pólim peryał ros. 
10 z łr. 10 kr. —  R ubel ros. 1 złr. 5 8 kr. —  T alar pru­
ski 1 złr. 53 kr —  Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
25 kr. —  K urs list. zast- w gai. stan. Instytucie kredy­
towym: Kupiono prócz kuponów 100  po złr. —  kr. __
m .k. —  Sprzedano 100 po złr. 91 kr. 12 —  Dawa o 
za 100  złr. 90  kr. 42  Żądano złr. —  kr. — .

K u ifB  wietle iski z d.- 17 stycznia. M etaliki 8 S 3 4. 
Sow a pożyczka 7 2 % . —  Akcye Banku wiedeńs. 1 0 3 0 . 
Akcye kolei Żelazn, półn. 198 Ł/a . —  Agio od złota 8 1 3/g 
od srebra 28 . — t O blig. uwoin. g run t. —  — P o iy .
czka ostatn ia narodowa 8 5 7/g .

t i u r s  w r o c l f tW f c k i  Z dn. 17 stycznia. Banknoty 
austr. 7 9®/3 ż. Bankn. polsk. 8 9 1 (. d. —  L isty zastaw, 
połsk. dawne 89 dają  now. 8 8 5/ , a d. —  L isty  zast. pozn. 
4-proc. 100  Va dają dto. 3 '/„-procen. 92 ią d . —  Koifj 
Krakow, górn. Szląska 8 1 7/ , a i .

rrero pol'cyi. Lubo sprawa ju ż  p rz e d a w n io n a , lecz W obą-

Przegjąd polityczny.
Pressa  wiedeńska zamieszcza depesze te legrafie 

ną z Konstantynopola bez daty, która mówi: Resz 
pasza i posłowie mocarstw sprzymierzonych podp 
sali akt odnoszący się do urządzenia stosunków w 
bu Księstwach Naddunajskich. Akt ten ma być prze 
znaczony na podstawę układów pokoju w Wiedni 

Lubo depesze P ressy  mało zasługują na wiar 
przecież niniejsza o tyle je s t  jeszcze niezrozumiał 
i i  urządzenie stosunków Księstw nie może służ; 
za podstawę układów pokoju, ale stanowi ono jede 
tylko z punktów gwarancyi.

M orning Post mówi 15go, iż gabinet wiedeńs 
oznajmił państwom zachodnim opinię swoją, iż tri 
dno, aby z dzisiejszych układów wypłynął pokój.

D aily  N ew s  zapewniają, źe Szwecya stanowe: 
wejdzie w przymierze z zachodem przeciw Rosyi. Nit 
które z dzienników szwedzkich utrzymują nawet, ; 
układ w tym względzie już podpisany i źe Szweci 
stawi 50,000 kontyngensu. Dotychczas nic w ty 
przedmiocie niema pewnego.

Parowiec „Lloyda* nieprzybył 17go do Tryest 
jak się go spodziewano, z a p e w n e  z powodu niepogod 

Fregaty rosyjskie „Aurora" i „Dianna* zabrar 
zostały przez okręty anglo -  francuskie na wodac 
japońskich.

W  Folkethingu przedłożono wniosek o zaskarżę 
nie ministeryum zesz łego , z powodu rozporządzeń 
jego  z dnia 26 hpc a > tyczącego się ustawy ogólni 
państwa.

W  mowie tronowej którą król rejent (ojciec króla 
otworzył k°rtez) w Lizbonie w dniu 2 b. m. ni 
masz nigdzie  wzmianki o dzisiejszym stanie polity 
cznym Europy a tćm mnićj o wojnie; wspomnian 
tylko o aoDrem pozozumicniu rządu ze wszystkien 
państwami zagranicznemi i o ratyfikacyach ‘ trakta 
tów handlowych z Francyą, Belgią, Holandyą. Sta 

anso w zadawalniający. Kortezy zwołane zostań 
p3Z, Jeszcze w tym roku we wrześniu, aby król Don 
Pedro V przed wstąpieniem swojem na tron móg 
złożyć przysięgę na konstytucyę.



4 C Z A S /. Piątku 19  Stycznia 1 8 5 5 .

r m y j f f b i i  od d. 1 7  do I 8 g °  stycznia.
H O T E L  PO L L E R A . P en th er W ilhelm , Felk l K arol ze 

Lwowa. Romik T eodor kopiec z Berna. B aron Z bel 
Edw in z Łańcuta. F o rs te r K arol z Berlina. W ik to r F ran ­
ciszek posiadacz dóbr z Gorzyc. Bellm ond c. k. kapitan 
ze Siania tek. T hodorow itz c. k. kap itan  z Niepołomic. 
Lob B. kupiec z W rocławia. M ajerski A ntoni c. k. rot- 
m isirz z K ronstudtu. Braun F ryderyk  k u .ie c  z W iednia.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I. M .rz k o w k a  M ary a  z córką 
obyw atelka z Przem yskiego. R ozborski Jó ze f plenipotei t  
dóbr z W ar z iwy.

H O T E L  R OSY JSK I. E lw a rd  Hom olacz wł. dóbr
z Zak >p>ny. Leon O s t r o w s k i  urzęd. assekuracyjny z Px-a- 
gi. Iz  ak  J aufer kupiec ze Lwowa.

W yjechali:  l i r .  Potocki A lfred, hr. P o tocka Józefa  
do W iednia.

(66) Cirkulare (2-3)
a a  sam m t liche O rtsobrigkeiten.

[N . 2 7 G1 2.] In  Fo lgę  des E - lasses de r hohen k. k. 
gniizi-chen L ,n d cs-O rgan isirungs-Iv  m mission in  Lem berg 
Vi 111 31. A ugust 1 8 5 4  Z. 1 4 0 0 6  wird w egen Sicher- 
stcllung d  ir, for d ie in dem W adow icer K reise  einzufUh- 
renden 13 1! zirksSinter sam mt B ezirks-A rresten  in Ska­
w in ',  O św ięcim , Maków, M ilów ka, S iem ień , Myślenice, 
A ndryehau, Jordanów , W adow ice, Kalw arya, Kenty, Say- 
buscli und Biała erforderllcbett E inriclitungsstGcke und 
B c q T - ib n ,  d ie sch riftlid ie  Q fferten-V erhandlung bis zum 
2 9ien  .limner 1 8 5 6  —  12 Uhr Vorm ittags ausge-

ich i ieben.
D e bciz iscbaffenden Gegenstknde bestehen fOr alle 

obigen B izirk-am ter inegesam m t:
I. in den E inrichturg-tflcken  p er 8 3 0 3  fl. 2 kr.

I I  in den Folgenden R equ isiten  und 
z war:

a )  S te iugut und G lasw aaren p e r ................ 172 fl. 52 kr.
b )  Blcchwaaren p e r .............................................186  fl. 50  kr.
c) E isen und roustigo M etailw aaren p e r . 997 fl. 28  kr.
d )  L id  rwa aren  p e r ............................................... 91 fl. 36  kr.
c )  B inderw aaren p e r ......................................... 2 6 5  fl. 30  kr..
f) snnst go Ilo lzw aaren  p e r ................................49  fl. 4 6  kr.
g )  B et tZ eU g  und B ekleidung p e r  3 1 6 4 fl. 1 9 kr.

Zusamm en p e r 1 3 ,231  fl. 23 kr. 
in CMOnze.

Diese N acbw eisungen Ober die speziellen E rfordernisse 
filr jed es B iz irk sa m t, sam m t den diessfałligen einzelnen 
F isk itlp re iscn , dann die B eschreib ing all r  dieser E rfor­
dernisse, sowie auch die Siclierstellungsbodingnisse erlie- 
gen bci der k. k. K r, isbe lió rde , und kónnen jederzeit 
wiilirend ller A m tsstu .den bis zum obigen Z eitpunkte  ein- 
gesehen werden.

Jcden i O ffertenleger w ird freigeatellt seinen A nbot zu 
s te le n .

1) A uf alle erford. rlichen E inrichtungsstflcken ad  I  
nnd R equisiten ad II . insgesam m t fOr alle  Beziiks&mter, 
oder

2) bless au f die F.inrichtungsstO k e  ad I. fQr alle  Be- 
zirksiim ter insgcsam m t, Oder 'fur einzelne oder m ehrere 
Bezirksiiiiiter zusnmtnen, dann

3) auf alle R equisiten  ad II . fQr skm m tlicbe Bezirks- 
fimti r, oder auf einzelne oder m ehrere R ubriken  de r Re- 
qu  siten ad a ,  b ,  c ,  d ,  e ,  f ,  g ,  jedoch  fQr sammtliche 
Bi zi k s ł  uter.

Je d e  au f einem 1 5kr. ausgefertig te  und an die k. k. 
KreisbeliOrde zu flberreichende Offerte muss d ie genaue 
A n g ib e  eiltlia 'ten :

1 ) Dass dem Off. r 'c n le g tr  die A nzahl und Beschaf- 
f. nbe it der zu 1 efernden G egenstande fur alle und jedes 
B  zi k  am t inskesondere, so wie aueh die B edingungen 
unti r  web lu n diese L ieferung hin tangegeben  w ird , be­
kań t  slnd, ferner

t )  was e r  davon zu liefern willens se i,  und welćhen 
gerin ffiten  Preis welel.er m it Ziffern und Buchstaben aus- 
z i.tih rc ib  n ist, dafQr sam m t B ste llung  in die betreffen- 
den B ezi'ksam ts-S tationen -y irlangt w ird ,

3) da-8 e r  ei- h a ll .n  den dirssfulls festgestellten  B e- 
d incungcn un terz ich t daher dieselben am oben bezeich- 
n. ten  V erbandlungstage sam m t d c m  Erfordernissausw eise 
un 1 den Bcs lireibungen ais dcm selben v.dlkommen be­
ka mt. und fur ihn b indend zu un terfe itigen  B ieh v.-r- 
pfli h te t —  w .drigeus diese Offerte ungńltig  ist. D bri- 
gens muss

4 ) jed e  Offerte d .n  AVohnort und d ie eigenhandige 
F ' rtigung  m it dem 1 'au f- und Z unam en, den C harakter 
oder <Ec B escliiib 'tlung des A usstellers en th a lte n , und 
derselben das 10"/n Vadium  von dem  B etrage  au f den 
de r Ani ot l .u te t ,  bcig*9c*'l ssen sein.

Sammtli- he O rtsobrigkeiten  werden angew iesen, diess 
zu r iiffe tli. hen Kcnntnis* zu bring, n, und bekannte un- 
t i r  ehm er liicvrn abgesondert zu v, r.-tiind gen.

J£. k. K re isb e k ó rJe  W ad o w ice  am 9. Jan n er 1 8 5 5 .
Edler von Loserth,

K. k. S la ttba lte re iru th  und K reis-V orsteher

( 5 5 )  C E S . K R Ó L . T R Y B U N A Ł . ( 3 )
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

[N. 9 8 65 ] W m yśl a rt. 12 ust. hipot. z roku 1 8 4 4 , 
po w ysłuchania wniosku c. k. prokuratora wzywa wszyst- 
k-ch m ogących mieć prawo do spadku po zm arłych J u ­
stynie S typułow ćj, K atarzynie z Stypulów Sikorzynie, Grze- 
g  irzu Sikorze i F ranciszku  S ito rze  pozostałego, sk łada­
jącego się z domu N . 19 i g run tu  doń na'eżącego w wsi 
Krowodrzy w W ielk. Księstwe Krakowskim  położonego, 
aby z prawam i swemi w przeciągu trzech  m iesięcy do 
c. k . T rybunału  zgłosili się, p0 upływie bowiem tak  za­
kreślonego czasu, spadek w mowie będący zgłaszają, ć.j 
-ię E atarzynie z Sikorów Sulkowskićj przyznanym  zosta­
n ie .—  K raków  dnia 2 0go g rudnia  1 3 5 4  r.

Sędzia prezydujący A. Karwacki.
S ekretarz  W. Płonczyński.

Kuiidmachung-
[Z . 09 .] W rg e n  H er-trllung  de r R eparaturen  des 

rian k en s  und des Fdm pbrunnens in deBl h. o. heil. 
Geist-Spitnls-G ebaudc wiril die L izitation am 7. Februar 
d. J .  Selling 10 U h r Vorm  ttags i„  der K anzlei der 
k. k. KreisbeliOrde abgebalten  werden. D er I i  kalpreis 
bet rag  t> 139 fl. 4 4 3/ 4 kr. CM ze und das von den Un- 
tcrnch inungslnsiiien  zu erlegende \  adium 14 fl. CM zc. 
D er dii s-fall ge Vorausmtiss kann jed e rze it in den Am ts- 
gtuuden beirn Kreisbauam te eingesehen werden.

Von der k. k. K reisbebórde.
K r a k iu am 13. J łn n e r  1 8 5 5 . (6 7 -2 -3 )

O B W IE S Z C Z E N IE .
P IS A R Z  C E SA R SK O -K R O L E W SK IE G O  T R Y B U N A Ł U  

Wielkiego Księstwa Krakowskiego.
P odaje do publicznej w ia d o m o śc i,  iż  na żąd an ie  Ma- 

ryanny Jasińsk iej w d o w y  obyw atelk i krajowej na sa- 
ty sfak cy ą  4 1 5 0  z ip . 1 0  g ro szy  w  m onecie srebrnej pol­
skiej z  procentem  po 5 ° /0 i k o sz tó w  praw nych w  dro­
d ze  relicytacyi sp rzed aną zostan ie  Ram ienica w  K rako­
w ie  przy przeczn icy ś . A nny pod I. 3 1 5  w  gm inie III. 
m iasta  K rakow a p o ło ż o n a , a  przez M aryannę de Rau- 
tenberg K lińską na licy tac ji publicznej dnia 1 0  grudnia 
1 8 5 2  r. n a b y ta , której granice są  n a stęp u ją ce: od 
w schodu  z  ulicą publiczną Ś . A nny, na po łud n ie  z  ka­
m ienicą N. 3 1 4  w ła sn o śc ią  p. C liro szczew sk ieg o  będącą, 
na pó łnoc z  podw órcem  tęjże sam ej kam ienicy, ua z a ­
chód z  kam ienicą p. Ja szczu ro w sk ieg o  N . 3 1 0 -

W arunki pod któremi sp rzed aż te jże  n ieruchom ości 
n a stą p i, w yrokiem  c. k. T rybunatu w yd z . II. W . K s. 
K rak ow sk iego  dnia 9  sty czn ia  1 8 5 5  r. zap a d ły m , u sta ­
now ion e —  s ą  n astęp u jące:

1) Cena sz a cu n k o w a  kam ienicy w  K rak ow ie przy  
przeczn icy Ś . Anny pod I. 3 1 5  w  g in . III. m iasta  
K rakow a p o ło ż o n e j , u stan aw ia  s ię  na p ierw sze  
w y w o ła n ie  w  su m m ie zfp . 3 4 .9 4 2  w  m onecie sre­
brnej b r zęczą ce j, kurant po lsk i, z  m o żn o śc ią  w y ­
płacenia szacu n k u  w y licy to w a n eg o  w  banknotach  
austryack ich  w edle kursu do m onety polskiej 
w  chw ili nabycia te jże  rea ln o śc i, która to cena 
sz a cu n k o w a  w  braku ub iegających  s ię  zaraz zni­
żo n ą  zosta n ie  do takiej su m m y, ja k ą  chęć kupna 
m ający zaofiaruje i od tak zn iżonej ceny licy ta c ja  
natych m iast rozpoczn ie s ię .

2) C hęć licy tow an ia  m ający , z ło ż ą  na rękojm ią  
c z ę ś ć  u stan ow ion ego  szacu n k u  w  m onecie srebrnej 
kurant p o lsk i, (j. z łp . 3 4 9 4 ,  lub w  banknotach  
austryack ich  w ed le kursu do m onety polskiej 
w  ch w ili z ło że n ia  ta k o w e g o , od sk ład an ia .k tórąj  
Maryanna Jasińska  popierająca licytacj ą  je s t wolną.

3 )  N ab y w ca  zap łaci podatki z a le g łe ,  je że lib y  s ię  j a ­
kie o k a za ły  za  rok o s ta tn i, s to so w n ie  do przepi­
só w  p ra w a , tu d zież  zap ła ci w sze lk ie  k o sz ta  po­
pierania licy ta c ji do rąk i za  kw item  ad w okata  
ta k ow ą  p o p ierająceg o , ja k ie  w yrokam i za są d zo n e  
będą.

4 ) W y p ła ty  w arunkiem  2  i 3cim  w yra żon e  n abyw ca  
potrąci so b ie  z  w y licy to w a n ego  sz a c u n k u , resztu- 
ją c y  z a ś  szacu n ek  w yp łac i za  a ssyg n acy am i s ą ­
d ow ym i, po praw om ocności w yroku k lassy lik acjj- 
nego z  procentem  po 5"/„ rachując od daty na­
bycia .

5 )  Su m m y w iderkaufow e i in sty tu to w e , gd yb y  s ię  
ja k ie  o k aza ły , zo sta n ą  przy n ieruchom ości rów nie  
z  ob ow iązk iem  op łacen ia  przez n ab yw cę procentu  
po 5"/„, a  to bez w zg lęd u  na n ieu k oń czon ą  klas- 
sy fik acyą .

0 ) N iedopełn iający któregokolw iek  w arunku licy tac ji 
nabyw ca, utraci rękojm ią i n o w a  licy ta c ja  na je g o  
k o sz t i n ieb e zp iecze ń stw o , a  nigdy na k o rzyść , 
o g ło sz o n ą  zostan ie.

7 )  G dyby kto w  ciągu  tygodnia po stan o w czem  przy­
sąd zen iu  nabytąj realności o '/8 c z ę ś ć  w ięcej nad 
w y licy to w a n y  szacu n ek  za o fia ro w a ł, o b ow ią zan y  

je s t  z ło ż y ć  ta k o w ą  w raz  z  rękojm ią w  D epozyt 
są d o w y  i dopełn ić przepisanych form alności.

8 )  P o dopełnieniu w arunku 2  i 3 g o  l ic y ta c j i ,  naby  
w ca  otrzym a dekret dz ed zic tw a  i odtąd w szelk ie  
dochody z  nabytej rea lności do niego należeć bę­
dą —  przy dotrzym aniu m ie szk a ń có w  do kw artału , 
gdyby s ię  takow i znajdow ali.

S p rzed aż rzeczon a od b yw ać s ię  będzie na audyencyi 
c. k. T ryb u n a łu  W . K s. K rak ow sk iego  przy ulicy  
Grodzkiej pod 1. 1 0 6  p o sied zen ia  sw e  od byw ającego  
0 godzin ie  1 0  rano za  popieraniem  F ranciszk a Sta- 
rzyck iego  0 .  P . Dr. A dw okata .

D o licy ta c ji rzeczonej u stan ow io n y  zo s ta ł jed yn y  
termin na dzień  2 0  lutego r. b ., a  to w yrokiem  c. k. 
T rybunału  w j’dz. II. na dniu 9  sty czn ia  1 8 5 5  r. z a ­
padłym .

W z y w a ją  s ię  zatem  na ta k o w ą  licy ta c ją  w sz y sc y  
ch ęć kupna inającj’, tu d zież  w ierzyc ie le  praw o rzeczow e  
m ający , aby s ię  na p ierw szym  term inie licy tac ji z g ło ­
sili i praw a sw e  przy ustan ow ien iu  A dw ok ata  pod pre- 
klu zyą  z ło ż y li .

K raków  dnia 1 2 g o  styczn ia  1 S 5 5  r.
(7 0 )  Widerakiewicz.

nika w Krakowie przy ulicy Stolarskićj pod 1. 64 kan- 
ct-laryą u trzym ującego , przejrzane być mogą- O czćm 
chęć licytowania m ających zawiadamiam.

Kraków  dnia 1 3 g o  stycznia 1 8 5 5  r.
(7 2 )  SJc-rmontowski e. k. komornik sąd.

(5 ») Oo-łoszenie. 0 3 ;;
K om itet e. b. T ow arzystw a gosp.-ro ln . K rakow sk. po­

spiesza z zawiadom ieniem , iż w tym  ro k u , tak  w kupnie 
jak i sprzedamy nasion gospodarski- h pośredniczyć posta­
nowił. W tym  celu przejm ow ać będzie od członków swo­
ich w szelkie nasiona do rozp rzed an ia , pod w arunkam i, 
których bliższe szczegóły powziąść m ogą interesowan 
w biórze Tow arzystw a,—  widzi się niem nićj spowodowa­
nym , sprow adzanie z zagranicy żądanych nasion także do 
członków T ow arzystw a ograniczyć, nie w yłąc a jąc  nikogo 
od kupna nasion krajowćj prod u key i do sprzedarzy mu 
powierzonych. — AV m iarę oddawanych nasion do sprze­
dały  w adnmość o tćm  zamieszczona będzie w dzienniku 
Czas i  Tygodniku rol.-przem ysł. do sprow adzania zaś 
aiion  zagranicznych  ost-tc-czny term in do zamawiania 

takow ych, ustanaw ia się po dzień ostatn i m arca b . r. do 
czego interesow ani zadósow ać się ściśle ra c z ą , późnićj 
bowiem życzenia ich nie m ogłyby być uwzględnionem i.

Cena nasion krajow ych oznaczona będzie wraz z og ło­
szeniem w ystawiania ich na sp rzed aż , z a g ra r itz ij-c h  zaś 
po przybyciu ich na  miejsce i obliczeniu kosztów spro­
w adzania, c la  i t. d . —  życzący sobie p rzeto  nabyć ta ­
kowe, r a c z ą  przy zamówieniu n deslać do P ióra  Towa­
rzystw a ulica Szew ska  N .  33511) fra n co  sutnmę od­
p o w i e d n i ą  cenie katalogow ćj za ilość przez nich żądaną, 
z uwzględnieniem  m. w. kursu  m onet; przed odebraniem  
zaś obstalunku dopłacą przypadającą od nich we ile ob li­
czenia należność, o k tó rćj na ich koszt listownie zawia­
domieni zostaną.

K raków  dnia 9 stycznia 1 8 5 5  r.
Z K om itetu ces. k. Tow arzystw a G ospodarczo-rolniczego 

,  krakowskiego.

( c i )  K S I Ę G A R N I A  ( a - s )

i wydawnictwo dzieł katolickich w Krakowie
chcąc uczynić dla najuboższych
nawet przystępnym , sporządziła  egzem pl irze po k r. 6 rak , 
od k tó tć j to ceny odtrąciw szy stem pel kr. 3 ,  wypadnie 
kalendarz na  kr. 3 , —  do k tórego dołączonć n je s t  j e ­
szcze i l  1 )C O i l ( l ł O  dla m ałych dzieci. —  T enże k a ­
lendarz pow iększm y częścią rolniczą, kosztuje kr. 10 mk.

r ó w n i e żW y s z e d ł

N o w o r o c z n ik  katolicki dla Dam,
cena je g o  zlr. X m k. czyli z łp . 4.

W  t y c h  d n i a c h  w y j d z i e :
J l a ł c  a I I k i i u  i t r a k o n a

r pod t itu le m :

K O ŚC IO Ł Y  K R A K O W S K IE
w 4 8  sta lo ry tach , z opisem onyefe po drugićj stronie 
ryciny. —  J e s t  to niezbędny przewodnik, a  razem  i m iła 
pam iątka z Krakowa, k tó rą  tćm  chętnićj każdy z naszego 
m iasta wywiezie, iż za całe album  oprawne zapłaci tylko 
złp. 6 czyli złr. 1 kr. 3 0 ,  —  a więc nie całe 2 kr. 
za jed n ą  rycinę! 11

O b w ieszcz en ie .
Dom N r. 144  oznaczony w gm. V III- nnasta K rako­

wa na przedm ieściu K lepnrz przy ulicy Pędzichów po­
łożony wraz z gruntem  będzie w dniu 31 b. m. i r . tj. 
we środę o godzinie lO tćj z rana w drodze egzekucyi 
sądowćj przez publiczną lieytacyą w trze< hletnią dzier­
żawę puszczony. Czynność ta  odbędzie się na  gruncie 
zajętćj realnośi i r a  term inie oznaczonym, Warunki zaś tćj 
licy tac ji każdego dnia w kancelaryi podpisanego komor-

Bracia -Scbaitter
w  f izeszo te ie ,

polecają szanownćj publiczności sk ład  swój towarów ga­
lanteryjnych, jakoto: wielki wybór b-j ulery i, parfum , rę ­
kawiczek francu«kich, wszelkich potrzeb  podróżnyc h i my­
śliwskich, także doskonałych francuskich strzelb , s ła w n y c h  

lepageówc k, fa jek , cygarniczek, pugilaresów , naczyń z cy­
ny angielskiej (B ritan ia  M etta l), porcelany, sz k lą , bron- 
zów, nadgr bków z lanego żelaza etc. etc. etc. po cenach
nąjumiarkowań zych.

Zarazem uw iadam iają Szanowną Publiczność

o zupełnej wysprzedaży
towarów błnw atnych i łokciowych, jak o to : p e rk a lin , mu­
ślinów jakonetów , b rukselin , póltybetów , tydretów, muślin- 
delnine na  łokcie i sz tuczkam i, t i r t in ó w , flin c lek , pół- 
sukienka, suk n a , doskinów , kortów  i innj-ch jeszcze roz- 
nia tych podobnych towarów, po cenach fabrycznych.

K upu jącym  za z lr. 100 mon. konw. jeszcze z ceny się 
opuszcza. 1 5 7 -3 -1 0 )

( i  i t s )  w ażne dla posiadaczy ^  

szorów, skór na powozach,
butów i t. d.

a k g i e l s k a  g u m i i e l a s t y c z n a

T  Łl 8 T  O Ś  €
[ P a te n t  In d ia ti R u b b e r  G rea se  o f W illia m  

W rif/fesw o rt/i  ćj* C om p, in L on dan .f)
M assa ta  sk łada się oprócz innych pierw iastków , naj- 

więcćj z roztw oru gum m ielastycznćj, przeto zapełnia pory 
w skórze i robi j ą  nieprzem akalną (w asser-licht) robi skó­
rę g ię tk ą , bu t na nodze leży tak  m iękko ja k  pończocha, 
nawet stare zużyte skóry smarowane często tą  tlustością  
miękną i m ogą być uż)rtecznemi

W łasność tćj tlustości je s t ,  że robi skórę trw a łą  i nie- 
pękaj -.cą. M assa ta  je s t  w blaszanych puszkach opatrzona 
opisem ja k  się j ą  używa.

G łów n y sk ła d ;
W Krakowie u Kar. la Hermanna we Lwowie u K a­

rola W ern e ra , tudzież dostać ninzna u J. J u rg ensa i J . 
S teo m en g era , Czerniowcach u  J. R ożański(.go j braci Czu- 
czaw a, w Tarnow ie u .1. Jn h n a , w b tan islaWQWjQ ^  braci 
Czuczawa, w T arnop lu u M oraw eca. w Rzeszowie u J .  
Schaittera, w Przem yślu u Z iwnłkiewicza, w Jarosław iu u 
braci Juśkiewiozów, w Sam borze u  Gielatowskirgn, w S try- 
iu u L angnera, w Z desz zykach u .1. Kodręhskicgo i spółki, 
w Kołnm ei u T h. Zacharyasiewicza i spółki, w B rzeżanaih  
u M oerle , w Brodach u  W . Klobi r a ,  w B o-hni u  N ie­
dzielskiego, w Żółkw i u C. Chrys-tianussa, w B ały u Laś- 
kiewieza, w W adowicach u  W arzesskicw icza, w Jaworow ie 
u .!. Ib R iodla, w Dzikowie u K. M areckiego, w Złoczo­
wie a G ottw alda, w Jagieln icy  u Gansa.

W ielką puszka fl. 2 kr. 3 0 ,—  średnia fl. t , —  m ała 
3 6 kr. m. konw.

Wiiżne Ogłoszenie,
Rękodzielnicy Ph ilippe e t Comp.

z Genewy, któ- U ,  rzy z i doskonałość
swych wyrobów otrzym ali nagrody na w ystaw ach: w Pa­
ryżu , Londynie i N o w y m -Y o rk u , m ają za obowiązek 

ostrzedz Szar-owną P u b liczność , że te  tylko
im "" S a s  JW L  &  u .
uznają za zrobione w i< U pracow ni, (ręczącćj za dobry 
g a tu n e k ), k tó re  są opatrzone świadectwami z ich pie­
częcią i własnoręcznym podpisem. —  W yrobów  tych 
dostać można po cenie fab rjeznćj u znaczniejszy li ze­
garm istrzów  i jubilerów . (7 1 -1 -1 2 )

G łów ny skład w kom isie najw yborniejszego

wina szam pań sk iego
w handlu Adama Krywulta w Krakowie, po cenie’ nuj- 
tańszćj. H a u p t n i e d e r l a g e

feinster Champagner
in der H andlung des Adam Krywult in K ra k au , zu 
b illigsten P r t i  en. (7 3 -1 -6 )

’ I - i K O C Z podróżny z ozdobam i pakfonow. mi 
karety z 5,ma w alizam i i w asz ,mi 

y'WrAftinajii'Bi w  najlepszym  stanie j e - t  do sprzedania u p 
Kołaczkowskiego la 1 iern ika na W ielopolu  z i Kapucynami 
m ieszkającego. —  B liższą  wiadomość udzieli \ \ \  L ip-ń-ki 
w łaściciel H otelu  D rezdeńsk iego  w Krakowie. ( 6 5 - 1- 3 )

Kamieni młyńskich
najlepszego g itu n k u  różnćj wielkości i grubości d o sta ć  
można każdego czasu po 4 0 kr. mk. za cal bez dalszych 
opłat w świeżo odkrytym  kamieniołom ie wsi Żędowic o w. 
Brzeźańskiin o pól m ili od drogi ceearskićj a  jed n ą  m ilę 
od m iasteczka Przem yślan odległym. 0  32 I -7 _ iq )

Płaszcz
można w sklepie 
w Rynku.

zupełn ie now y, szopam i Wyborowcmi 
podszyty, do sp rzcd an .a , zaprtać się  

pana Ilerrm anna w domu p ana j^ou ’

_________ (G 8 -2 -3 )

otrzebną jest guw ernan tka, posiud ją - a  dobrze 
j ę z jk  p o lsk i, n iem iecki, francuski i inne nauki,

przytćm  ma być doskonalą w muzyce Bliższa wiad-,-
ość pod liczbą 63 3 gm inie 5 przy u qCy M ikołajskiej

( 5 1 —3 )na dole.

s ł  do nabycia kw artalniki ostatnich kw artałów  z r. 1 8 5 4  
dzienników następujący- h: Grazt r ' / jd tu ng . /A m c n a  
’/e i tu n g ,  Z e  it  (B e tlm e r  Z e itsc b r iit ) , iSchlesischc 
'/eitung Bre.slauer Zeitung. Wanderer, Lloyd , 
Il e Pressc.  Z głoś ić się  do dana  Radwańskiego  
przy Ulicy K rupniczćj pod N . 1 0 1  każdego dnia m ędzy  
godziną j a 2 g ą  z  południa. ( 1 2 3 1 —5 )

C. k.teatr niemiecki w  Krakowie
W  piątek  dnia 19 stycznia. D ru gie  gościnne p rzedsta­

wienie w iedeńskiego rarodnw  go towarzystwa bal tn i- 
czego pod dyr,k<vą braci Sc/der, 'z łonków  nadw or­
nego tea tru  W W ied n iu , z trzech  oddzia}0w się gk,a.  
dające J kom edva w jednym  akcie prz.,z Lam - 
b e r ti :  W eksel niezapłacony.

W  Sobotę dnia 2 0 s ty  zn:!* 3c,e g ° ścinne przedstaw ienie 
towarzystwa braci Sc/ner na ich dochód i km nedya 
w jednym  akcie P°l* t u  e m  • K u ch a rz p o lity c zn y .

m t i H T K Z U Ż K N U  JiK T K .)R (łL '> « |G % N K .
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W ys. bar. 
w lin. par. 

przy
6°R eaum .

S tan  ciep- 
podług 

Reaninurii

17 2 33 0”'5 0 —  5 "  2
— 10 3 3 0  81 - 1 1  8

18 s 3 3 0  53 —  12 0

W ilgotn .
pow ietrza
w zględna

87
93
95

K ierunek 
i natężę,nie w iatru

Stan

zachodni słaby pogoda z chmurami 
żaden ! P°Soda

wschodni b. słaby '   »

Zjawiska
napowietrzne

nocy —  i 3 o R

Z m ianaciepła 
w ciągu dnia

od do
00 -

Antoni K łubukow ski  Itedaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni,  rz^dzca drukarni.


